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od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
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Obywatelstwo w Galicji.
Ellka uwag bezstronnych

i y
im  wyżej kto stoi w hierarcbji społecznej, 

im brrdciej jest nań zwrócona uwaga po­
wszechna, tem większe ciąża na nim obo­
wiązki. Jest, to zjawir.ro logiczne i sprawie 
dlrwe. Logi jzne, bo cały ład w społeczeń­
stwie poiega aa wymianie usług nrędsy jegc 
członkami; spraw. ;Oliwe, bo im więcej spo 
.eczeńeżwo daje któremukolw ek ze swych 
członków, lam więcej nawzajem od niego 
źąde.

Wychodząc z tej zasady, społeczeństwo ga­
licyjskie, tak tiamo jak wielkopolskie lub w 
ziemiach pod rząd-m rosyjskim zostających, 
żąda od obywatelstwa wiejskiego bardzu wie- 
ln rzecrv, ono zaś w ra ifę  możności stara się 
tym żądaniom zadość uczynić.

1 oto ji k spelerceńot* o doń przemawia:
3koro jesteś człoak.em warstwy wybitnej, 

przeto' szanuj godność nweją, bo tego uczc:- 
Wuść od ciebie wymaga. Będziesz się ubiera* 
przyswoicie; w domu, w gotpodarstwie rou 
si być chędogo; dzieciom twoim nie wolno 
boao chodzić; żona twoa do kościofa na wo­
zie nigdy nie pojedzie, słowem na zewnątrz 
musisz gudnie reprezentować otan, dc którego 
należy-z. I czyni i to bodziesz nawet w taki m 
rszie, gdyby wrodzone twoje zamiłowania by­
ły o wiele skromniejsze, ponieważ iraczej nie 
szanowałby cię wiefniak, któremu masz przy­
świecać przykładem.

Cokolwiek mówią panowie a miasta o de- 
mokraiyzmie naszego ludu, faktem jest nie­
zbitym, że chłop nnisz jert z natn-y najbard-iej 
euro wy m ary stok r° tą. 3eni on też tyieo tych, 
którzy potiadają mienie, żyją dostatn.), ubie­
rają się stara mie, cos ms ją i coś megą. 
Jeżeli obywatel bidzie się żywił barazczem, 
jeżeli córkom ewoim każe krowy doió, o sy 
noiu paść bydło, chłop będzie gc miał za 
nic.

‘Skoroś obywatelem, przeto ucz się « o koń 
ca życia, czytaj wiele, cynów posyłaj do 
szkół i każ im ukończyć uniwersytet córkom 
daj wychowacie starannej ilekroć u ciebie 
kto zachoruje, choćby nawet parobek, wezwij 
zaraz leaarza; słowem nie skąp v' tem, w 
ozem żaden człowiek przyzwoity skąpić n e 
powiu en.

Bądź gościnny, tradycje bowiem nakeznje 
ci każdego przybysza otwartemi ramionami 
przyjmować, nie żałuj mkoran ani jad*a aui 
napitku; niech się w domu twoim nie prze­
lewa, bo rozrzutność, nat et n mu w Polsce, 
Wyszła już .i mody, wszakże niech będzie za­
wsze tvle, ile w przyzwoitym domu byc po
wlnm /

Skoro należysz do rfery obywatelskiej 
Przeto płać zł roborizuę dob ze, aby n'o wy 
glądało, że wyzyskujesz biednych kmiotków 
1 skróć nasz u którego z nich i uleżytość, da ■ 
rbj mu ją, bo przecie nie wypada, żebyś bie-

'3'ch włościan skarżył; wypasą ci łąkę, stra­
tują. gdzie pszenicę, wyrąbią co w lei .e, patrz 
nę to ,rzrz palce, bo chłopi nkoćwieceni, 
n- wiedzs więc co c.;ynią, a tyś ou tego na 
roli ich brat starszy, żebyś ir*1 winy przeba 
o?a: Zresztą gdyh Tś tego nie uczyn:ł mm!

w nich wogów, a wtedy jak.eby było 
twoje życie na wsi?

Przyświecaj wiosce przykładem Pamiętaj 
c kościele, aoy proboszcz nie potrzebował 
przed lud<m uskarżać się na ciebie; jeżel. 
wieś będzie szkołę stawiała, daj cokole iek 
bezpłatnie; k ilkadzie-iiąt kawałków drzewa lub 
ki.ka tysięcy cegieł, bo to, co na nią złożysz 
z obowiązKU, nie będzie ci za zasługa poczy­
tane — jeźli cmentarz będą rozszerzali, daj 
kawałek ziemi bezpłatnie — załóż czyiolnię 
we wsi i oaabonnj sam wszystkie pisma, bu 
chłopek jeszcze ciemny i potrzeby płacenia 
za dr.er.uiki dotąd nia pojmuje; jeżen rlę 
kto spali, czy to w twojej wsi, czy w oko 
licy, niech znaidtie w tobie dobroczyńcę; 
kwestujących zskonuKÓw nie odprawiaj ni­
gdy od twoich drzwi z niezrm, bo tobv cię 
w powszechnej op.uii zabiła, każdego żebra­
ka wopomóż — chorym wo wsi dawaj lekar 
siwa bezpłatnie, a cboć oni wyzdrowiawszy, 
nawet ci nie pcwedeą: — Bóg zapłać! —  
me rób sobie nic z tego, bo ludek ciemny, 
nio wie jeszcze jak wdzięczność Wygląda.

Skoroś obywatelem, wiec daj się wybrać 
dc Rady powiatowej, pamiętaj uczęszciać 
pilnie Da wszy-tkie posiedzenia, doglądi i dróg, 
które twej pieczy porucząją, poświęcaj iię 
z calem zaparciem dobru powszechnemu, bo 
któż w kraju spełni bezpłatnie te obuv. iąok , 
jeżeli nie ty?

Oto ledwie cząstka obowązLów ciążących 
na obywatelstwie arajowem . Wszystkich 
pnytaczać nie będziemy, bo by to za iele 
miejsca zajęło. Że rie przesadzamy, wie ka­
żdy, kto na stosunki nasze patrzy trzeźwo 
i nie kieruje się uprzedzeniem.

Obowiązków jest tedy moc w.elka — a po­
nieważ z próżnego nie /)£ leje, więc tylko ten 
możf je należycie spełnić, kto ma odpowie­
dnie dochody

Jakie zaś są te dochody, o tem pomówimy 
w przyszłym artykule. p

l bielącej chwili.
Dnia 14 stycznia.

Rokowania w sprawie utworzenia stałej 
większości w parlamencie wiedeftokim, nie 
doprowadziły jeszcze do pozytywnego eezul 
tą,tu, wskutek czego układy i w przyszłym 
tygodniu toczyć lię  będą.

Przy wyboracł do Rady gminnej w Li- 
bercu w II  knrji, na 15 mandatów pizypadlo 
9 niemieckim narodowcom, 1 hberałom a w 
pięciu wypadkach odbędz‘° się wybó.’ ści­
ślejszy między narodowcami a liberałami, 
Większość, jakkolwiek nieznaczną, mają już 
d_iś niemieccy narodowcy.

Z Budapesztu donoszą, ił. sfery rządowe 
czynią sabiegi, ceiem pozy tka nia sobie hr 
Appony/ego i dokonania fuzji zostającego 
pod tego: kierownictwem stronnictwa narodo­
wego z stronnictwem liberalnem. Pesti hajtlo, 
organ opozycyjny pisze, iż hr. ApDonyi ma 
otrzymać najwyżej tekę ministra spraw w; 
w"ętr mych, wskntek czego nie mógłby urze­
czywistnić swych pomysłów politycznych. Nia 
i sogąc nzyskać prezydjnm w gal i necie, woli 
hr. Apponyi, zdaniem tego pisma, pozostać 
na czele opozycji.

Dzesk1' , dzienniki dor.oszą, że ks. Stross- 
mayer, biskup Djakowaru, zamierza powrócić

do życia publicznego i korzystać z głusu wi- 
rylnegc w seimie zagrzebskim.

Znany dziennikar.; i deputowany węgier­
ski, p. Ambroży Nemeny’, omawia w Pesti 
Hirlap sprawę projaktowanej wystawy w Bu­
dapeszcie .lia uczczenia tysiącznej rocznicy 
przybycia Midziarów io Panonji. Były dwa 
projekty. Jedni okuleli nadać wystawie cha­
rakter międzynarodowy; iam byli zup ma, żt je­
żeli już ma zostać urządzona, oowinna być 
rzeczywiście nżyteczrą i obejmować' wielkie 
knlturne i pomnikowe dzieła nowszych czpsów

Rtąd oświaduzył za hym ostatnim pio- 
jektem, a popiera gc takie p, Neinery., wy- 
kaaaiąc, że wystawy popisowe rnjncją tylko 
przemysłowców, którzy Wsiadają znaczne ka­
pitały w kosztowne wyroby, ale tycbże na­
stępem zbyć nie mogę Projektowana obecnie 
wystawę zostanie urządzona praktyczniej 
ftaiędzy inneroi zamierza rząd poczynić zamó­
wienia na różne części urządzenia nowego 
gmachu parlamentarnego. Wykonane przed­
mioty znajdą p omieezezenie na wystawie, aby 
przekonać pubhczność, że urządzenie zamków 
i pałaców, gustowne ą niezbyt drogie, nieżra 
mipć także n« Węgrzech, nie odwołując iię 
do p.omocy zagrani, y Dalej uaprowad: 1 rząd 
tanie przejażdżki koleją i wodą nad dolny 
Dunaj, aby przyjezdni mrgli zwiedzić urocze 
okolice i jedno z najwspanialszych dzieł te 
chnicznych. Wystawa nic będzie scentralizo­
wana lecz obejmie kraj cały. Tylko wyborowe 
okazy będą zgromadzone w Budapeszt ie. Nie 
chodzi o to, aby wystawa prezentowała cię 
wopuniale, lecz aby była użyteczną.

Może uwagi p. Nemenydeg i uwzględni 
także komitet przyszłoroocnej wyciawy kra­
jowej we Lwowie.

Nordd Allg. Ztg  utrzymuje, de doniesie 
nia dzienników o przemówi min kanclerza 
niemieekiego w komisji wojskowej cplersły 
się przeważnie na niedokładnych informa­
cjach; po ozęści imputowano hr. Oapriviemu 
zdama, które on właśnie zbijał

W Paryżu już się rozpoczęła agitacja wy­
borcza W siódmym okręgu, który do tej 
pory reprezentował r; Mernieis proMamuwa- 
n„ jednomyślnie kandydaturę p. Andr.eui. 
Druiaont cofnąć swą kandydaturę. Dzienniki 
republikańskie żądają ogłoszenia nazwisk 250 
monarchistów, którzy rzekomo korzystali z 
funduszów panamskich.

Rosyjsfe im ocinistrem spraw wewnętrznych 
został zamianowany Witte, a tekę ministra 
komunikacji objął tajny rndra Kriwoszein. 
Mó^ią, że piezydentem departamentu kody­
fikacyjnego w radzie państwa po Soljkym, 
został mm st9r ć men Ostrowskij

W Belgradz’e krąży pogłobka, że dawni 
deputowani: Ranko Tajsics, przywódca le­
wicy w stronnictwie radykalnem, oraz Ra 
dosIavjevics, zocta, aresztowa.ui.

Egzarcha bułgarski w Konstantycopolu a- 
gituje ciągle przeciw przyjętej już przez sku 
pczynę zmianie konstytucji, według której 
także następca księcia Ferdynanda może być 
wyznan.a rieprawoBławnego. Egzarcha wy- 
stósowsł do bułgarskiego ministra wyznać

spraw zewnętrznych p. Grekowa pismo, 
w któiem usiłuje wykapać, że wskutek zmia 
ny konstytucji przez dwa pokolenia cerkiew 
prawosławna pozbawiona będzie opieki swej 
administracyjnej głowy. Wobec obojętności 
dia relig ji wśród inteligencji i wobec c. 3- 
muoty Indu, szerzyć się będzie propaganda 
katolicka. R-ąd sofijiki odmawia duchownej

głowie kościoła bułgarskiego, pi„wa mięsza- 
nia się w sprawy konctytncyjne księstwa.

O  s o ą j a l i z m i e o

^Dokończeine).
Co do mnie. nie przeczę, że wspólna wła­

sność, i „wolne małżeństwa" wchodzą w pro­
gram socjalizmu i na tem tle piianc nawet 
powieści, jak powieść rosyjskiego socjalisty 
Cze.niazewskiego p. t. „Czto diełatu, ale o 
ile znam galicyjsaich socjalistów, nie dążą 
on:, na raz‘e przynajmniej, ąm do „wspólnej 
wszystkim własności" ani do „wolnych mał­
żeństw". Znam kilku z nich, i . to przedniej- 
rzych, Którzy są dobrymi mężami i ojcami 
rodzin, z urn i takich, którzy myśląc o że­
niaczce, innego ślubu, tylko kościelnego wziąć 
nie cbcieli.

\Vogóle powiem, a niech to będzie na ko­
rzyść galicv,łkicb socjalistów,, że jak niegdyś 
od roku 1743—1822 polscy Masoni nie byli 
z sobą koLoekwentni i masonję swoją uwa­
żali za instytucję humanitarną i dobroczynną —  
tak i ci nasi socjaliści demokraci w przewa­
żnej w.ększości ani ateuszami, ani gwałcicie­
lami własności i rodziny być nie chcą — i 
tego się wypierają, oświadczając uroczyście, 
że chcą tylko poprawić dolę robotnika środ­
kami legalnymi i wyrobić powoli czwarty 
stan robotniczy z prawam’ poliycznemi. I dla 
tego mem zdaniem, nie godzi się w obecnej 
przynajmniej dobie, wuzysikich naszych 30- 
cjaliciów w czambuł piętnować mianem aten- 
sza-rewclucj-inisty. Czy na Lem niekonse- 
kwentnem stanowisku potrafią się utrzymać 
długo, tego nie przesądzam — tak samo, jak 
nie śmiem twierdzić, że powyż-:ze oświadcze­
nia icb, me są szczere, bo de internis non ju- 
dicaf praetor Niedaleka przyszłość wykaże, 
co oui na dnie duszy myślą, o czem na bwc 
ich sekretnych zebrań1' ich rozprawiają. Rs. 
Jackowski też nie twierdzi, że nasi socjali­
ści są Konsekwentni, owszem na str. 104 
wyraźnie powiada: „i mnie się zdaje, że są
mniej źli od u.uych obcych*; wykasuje je­
dnak, i słusznie, konsekwentne wniosKi, pły­
nące z doktryny soejalizmfl i wielokrotnie 
przez socjalistów parnych w ulotnych broszu-' 
rach i programach głoszone

3. Zalo przedmiotowo i podmiotowo rzecz 
oceniając socjaliści nasi u ega ą trzeciemu 
najzgubniejszemn błędowi t. j., że głównie 
i przedewszystkiem myślą o poprawie mate- 
rjaluego bytu klas pracujących, a „rcligja jest 
dla nich rzeczą prywatną", jak opiewa ich 
statut gotuj ik Wiedzą oni zapewne o tem, 
że na zjeźi z:e w Halli 1890 r. debatowano 
nad wyKreśienicm ze ótałutu słów: „religja 
jest rzeczą prywatną1' i jedynie przez wzgląd 
na many wierzącego ludn, jeszcze te słowa 
zatrzymano.

Materjalizm więc, i to grnby materjalizm, 
oto religja socjali ;mu demokratycznego a więc 
i galicyjskiego. Nienawiść do księży i pra­
ktyk r< .igijnyeh przebija dosyć wyraźnie z 
icn pism perjodynznych : 8'lac-h'a, fabri kan- 
t.. i k .ęż-i — to przedmiot ich nienawiści. 
Ale i w tem nasi oie są loicrm — gdy ich 
bieda przyciśnie, ?dą do nae księży o pomoc, 
protekcję, robotę, i nie wiem czy który z 
polskie! kapłanów doznał od nich przykro

ści, dlatego ie  kapłanem Nie przer/.ę że z 
czscem i te nienawiść do księży, dzi i teore­
tyczna, zmieni się w piahtyczną Pomunn 
całej jodnak wyrozumiałcśc: dla naszyci, so­
cjalistów, zaprzeczyć aie mogę, że o^tąd so­
cjalistyczne związki u nas s i; uo^ganizonaty, 
że poziom religijny wśród należącej do nich 
mlodaieży rzemieślniczej, zecerów zwłaszcza) 
Dardzo się obniżyło, coraz mniej u nich pra­
ktyk religijnych, coraz więcej rozmów i szy- 
dersf w antireligijnych, — obojętność i lekcewa­
żenie dla KoS ioła i ignorancja ka<echizmn ol­
brzymia. To oię źle skuńczy; Ci młodz. Indzie 
zdziczeją wnet i w obyczajach, stracą zdro­
wie i poczucie honoru, a wtenczas staną się 
do wszystkiego złego zdolni. My k icża ra­
tujemy ich, jak możemy, tem b lrdćej- że 
brak ustawy o święceniu niedzieli utrudnia 
nam pracę Towarzystwo katolickiej czeladzi 
we Lwowie, Towarzystwo św. Józefa w I a- 
kuwie, może jeszcze jedno lub drugie podo­
bne Towarzystwo w Tarnowie i indcię — 
oto wszystko, co się dla ratowania tej me 
złej i nieprzbwrotnbj, alb bałamntnej i osia- 
mucenej młodzieży zrobiło Może przyszły 
wiec katolicki w Krakowie, obmyśli inne 
środtti zaradcze.

Toteż i ku. Jackowjki nykacawszy śe 
religją socjalizmu jest materjalizm ożeniony 
z bezDOŻnością, odzywa się prawdziwie: „P°j 
skrub Polaka, a dc krobiesz się katolika", i 
naszych socjalistów uawołuje do powrotu do 
„przekazanej przez przodków, wszczepionej 
niegdyś przez matkę dziecku świętej w.ary 
katolickiej" (str. 97 —104).

Najpiękniejszy to może ustęp z całej ksią­
żeczki; oua cała nap,Bana piórem maczmem 
nie w żółci, ale w szerokiej, wielkiej miłości 
bliźniego — niechże się więc socjaliści nasi 
nie zrażają tein, że pisał ją ksiądz i to <e- 
zuit-c: fanatyzmu, uprzedzeń w nic n e ma;l 
jeat tam tylko n.enbłagana loika praw  ̂ r wiele 
życzliwego serca.

Długi ten i piękny rosdz-al drngi, kończy 
antor krytycznym ronbioiem słówif;'nreligia 
jest rzeczą prywatną" i wykazuje, że socjali­
ści doeiawsry się do ™ładzy, siłą loiki m u­
s i e l i b y  znieść wszelką objawioną relib"ę w 
swera socjalisty! znem państwie.

Ostatni trzeci rczdział jest skierowany do 
Katolików, jak się cni „zachować mają wobec 
nank i żądań socjalistów". Opierając się na 
encyklice Leona X III  z d. 15 maja 189,. r., 
nawołuje auior katolików — aby spełniając 
ruzkaz Chrystusa: „szukajcie najprzód króle­
stwa bożego" trwali silnie przy wierze kato­
lickiej, jej zasadach i praktykach — a Hzcrę- 
ścia B z a k s ’i w spokoju s u m i e n i a ,  bo m- 
nego pra wdziwego szczęścia tu na ziemi nie 
ma. Do związków socjalistycznych katolikom 
Wierzącym wstępować nie woluo, gdvz d * 
ktry uy ich przeciwne zasadom wiary — ale 
za to nieuk naśladują ruch liwość socjalistów — 
łączą się w związki katolickie, rzemieślnicze i 
przemysłowe, a przedcwszyśtkiera mech prze­
strzegają p;lnie kościelnego święcenia niedzieli
i ŚWlŁf.

W końcu rozbierr krytycznie p o s t u l a t y  
socjalistów jak: ośmmgodzinna praca dzienof i 
powszechne głosowanie, wykazuje icb nieko­
rzyści, równie jaK zgubność strejków czyli 
bezrobocia, i pyta? „Czy z a ś w i t a  lepszf pola 
dla uciśnionych i biednych? Tak, dalibóg 
będzie lepiej! ale nie przez socjalistów, ani 
zapomocą środków przez nich zalecanych- 
NLch m: ędzy ludźmi tak bogatymi jak bie

CZARNY PRCKCP.
Powieść osnuta na tle żyoia onryezków karpaug:eli

przez

10)
Hózeffa ^gogosza

(Uiąg dali my).
—  S k a r b o w a  p o w t ó r z y ł .  —  N ie c h  s k a r b  p r z e j ­

d ź . e  i  o b ie r z e ,  j e ż e l i  p o trą  u !
—  C o  tn  m a  c b a r b  d o  " a d a n ia ?  —  s z la c h c ic e  chó 

r e m  --a w o ła li. —  T e g o  c k ó r a , i t e  ,q n ie d ź w ie d ź  o w i z  
g r z b ie tu  ś c i ą g u .a ! W y n o ś c ie  s i ę  z tą d  h o lo d r y g ^  b o  w a m  
to p o r a m i łb y  r o z b ijo m  i

I  D o lio ja n t  z  g a j o w y m  an  p o s t r z e g l i ,  K ied y  s i ę  z e 

d r z w ia m i z n a le ź l i
^ o r a z  P r o k o p  p o w s t a ł ,  a  p o ż e g n a w s z y  s ię  z  p r z y -  

J M iołn aj i  w y p r ó ż n ir - s z j  p r a w ie  c a łą  s a k ie w k ę ,  s ia d  [ n a  
?5n  * m a ją c  s k ó r ę  p e d ź w ie d z ia  p o t  n o ,ram i r u s z y ł  n a

O B tyłów .
UB* ,  e c z k i  b y ty  m a łe ,  d w ó c h  lu d z i  le d w ie  m o g ’o
n jc ]j ( hę! a ie b iL , za to  m k n ę ły  j a k  s tr z a ła . K o d  p r z y

y ,  k r§ p y  i  m o c n y , a  d o  o h e d u  o o  g ć r a c b  p r z y

V  ’;od' enia-
i  0 g  ■" ’" c  t r w a io ,  a  .m a le ś l  s i ę  n a  s s c z y c ' e  g ó r y
sa i k i  'i ■ K ®  JeJ g r s b i .  te m . Z  k o n  if p a r r  b u c h a m ,
k tó r e  fin- y  P o d e  rak i w a ły  n a  k n r z e n ia c h  ś w ie r k ó w ,
6 r _ ,  „ d o ś ć  d o b r z e  p r z y k r y ł ,  p o d r ó ż n i m y ś łs .mBWemi zająoi Dlc dQ pJjbie nT
Kio™,, » y .P ( S r ó d  d r ż e w  D j a b l ó w k a  u ię  n k a z a ła ,  k o ń  
b ie g u  j w o h . y  j _ m  p z e J  Jk  ,czm P  s Ę f f i

  ^  aob _-ze n a u czO D y ! —  P r o k o p  z a u w a ż y ł
^  W  'IM  n ie  r a z ,  —  c h ło p  n a  to  o d p o w ie ­

d z ia ł .  r z e b a  s i ę  o g r z a ć ,  b o  z im n u  d o k u c z a .

To rzekłszy, rzneił kom wi garść siana i ze swoim 
towarzyszem wczedł do karczmy.

Lejbuś ucieszył nię widokiem Prokopa, ale nieró­
wnie więcej wiadomością, że na saniach znajduje się 
świeża skóra niedźwiedzia. Ledwie to usłyszał, wybiegi 
na dwór, skórę z sanek ściągnął, a rozłożywszy na 
śniogn, zaczął ją uważnie oglądać. Z początku krzywd 
się utrzymując, że widiiał nierównie piękniejące, lecz 
gdy Prokjp zaczął ją składać, wnadł w gniew i za­
wołał :

—  Na co ją pau zabiera? Czy to Le'buś nie wart 
z panem handlować?

— Ganisz, więc myślę, że nie kupisz.
— Chwalić nu matu za cu, bo przecie są ładniej­

sze, ale m mo to mogę knpić. Niech pan Prokop spra­
wiedliwie powie, ile nam dać, a jak nie będzie za 
wiele, może tlę zgodzimy.

Rozpoci ą! eie targ, który nadspodziewanie d.ngo 
się przeciągnął Z ceny, którą I?roLop wymienił, Lejouś 
dawał tylbc połowę, powoli jednak zaczął ją podstępo- 
wać, a ilekroć Prokop zniecierpliw !ony skórę kładł na 
sanie, fyd chwytał ją cburącz i do siejóie ciągnąc wołał:

— Na co takie brnydkie żarty? K ie d y  Lejba chce 
kupić, to pan Prokop powimen ją iprzedać, bo Lejba 
może sie jeizcze na co przydać- No, dam dwadzieśc.a 
reńskich!
i — Z dwndziesLU pięcii. ani dutka nu spuszczę!

Lfjba an" chciał o tem dyszeć, z wielką trudno­
ścią dorzucał po kilkc kraj'carów, nareszcie widząc, że 
prukop nie ustąpi, krzyknął:

— Ni°ch bedzie dwadzieścia, p’ęd! Ale moja krzy 
wdp spadem na wasze sumienie, panie Prokop!

-- Niech upadnie! — młodzieniec odrzekł obo­
jętnie.

ittnęło na tem, że Lejba da teLaz zadatku pięć

reńskich, a reozłę dopiero wieczór, gdy Prokop skórę 
mu przywiezie, bo teraz chce ją jeszcze matce pokazać.

Po skończonym mteresib aasi podróżni odjecnal 
do Klimca,

Y.
W Kumcu, niedaleko cerkwi drewnianej, którą ze 

starości aż mech przysiadł, widać było na nrewielkim 
wzgórku domek okazalszej powierzchowności plż inne 
we wsi.

Był wprawdzie diBwnimy, ale okna miai w.ększe, 
dok iia nich szerokie pasy blatem wapnem wymalowane 
i komo murowany Obok domku stali malutka Siajen- 
ka przy niej stóg siana

W tym domku mieszkał Prokop ze swoją matką.
Nazywalt się Marta i pochodziła z Wysocka, tak 

samo jak jej pierwszy mąż a ojciec Prokopa. Pan Bar­
tłomiej Wysocki należał we wsi do szlachciców naj­
zamożniejszych, miał kilkadziesiąt morgów gruntu i pięk­
ny dobytek, nesił Hię z waszecL i żonę po miejcku ubie­
rał, a gcly jedynak mu podrósł, kazai go uczyć czytać 
i pisać, żyli szczęśliwie, Marta sama mawiała, że jej 
brakowało chyba mleka ptar ego aż nagle ciężka a dłu­
gą choroba jej męża powaliła. Odtąd wszyi tko i ę od­
wróciło. W  polu nie misł kto robić, gospodarstwo po­
dupadło, częste podróże do lrkarzćw wyciągały w szalką 
gotówkę, na aptekę trzeba było posprzedawuć najpierw 
cieleta, potem krowy. A trudno b>Io n'e ratować męża 
i ojca skoro był jeszcze młody i pragnął żyć.

Dopierc w trzy Jata nmarł; gdy zaś oczy zamkną*, 
takie już było ich poł lżenie, \ie  biedna żona ledw.e go 
tL.ała zaco pochr .pac.

Prokop był jeszcze mały i zarobić nie nm.al.
Marta myślała, że wdowa umrze, lecz gdy po roku 

ogłosił się daleki k-ewny nieboszczyka mężf który 
z Wysocką ai. do Kuraca się wypi owadzi/ 1 ten ją pizy-

rzekł poślnoić, nie wahała cię diugo głównie dlatego, 
że łaska ludzi, którzy po śmierci mężf nią się opieko­
wali, kością jej w g°rdle stanęła. Mięta także uadzi 3ję, 
Ź3 chłopca lepiej wychowa, bo przy niej lamej musi— y 
się zmarnować

Ale w tem nowern małżeństwie szczęście me z&- 
zc~!ł. Drugi mąż był gwałtowny, przytem oróżuiak; 
prócz chaty, malegu ogrodu i kawa/ke, łąki mc wię | 
nie miał, po całych dniach wełęsał po górach, 7 
trudnił się handlem bydła, a cokolw efc zarobił, przep* . 
Powoli zapoznał się z przemyto1 kami i z mmi się p 1% 
czyi. Marca drżała, żeby z tego powodu nie spadło na 
jej dom kiedy wielkie nieszczęście, lecz mąż taB' 
cznie postępował, żt straźAcy wcale gę me podejrzy wi 

Prokop, acz z poozątkn n:e lr o o, czy ma, p°J.e 
dr ił się z n;m zupełnie, gdy ten bez k n  dzy żony w- 
go rac z sobą na uoeną wyprawę. Podróż na stronę wę 
g Brską przez bory odwieczne, przekrzdanie iię przez 
granicę po śoieŻKa ih nudostępnych, niebezp.. u eńs wo na 
każdym kroku grożące, towarzystwo ludi i odważnyo a 
na wi z,TstKO zdeterminowanych, Vk oddziałało na jeg 
umysł młody a wrażliwy, że odtąd o mezem mnem nie 
m irzył tylko o połączrniti się z towerj^azsm. c.czTma. 
Mą tka jednak prędko tem. krbs połoiwła Leaw i się 
di wiedziała gdzie jej Prokop noc sp ędzu, zamknęła 
dię z n.m w izbie i sto wam- wymownemr zacoela mt 
sumienie rozfrząspć. Cpła to osoba religijne i w gruu 
cie oaidio uczciwa. Chłopak słuchał, oczy łzam| mj1 
zachodziły, a że ma-kę kochat i.ad życie, więc oa-il jej 
do nóg i K M  iż przemytnikiem me będzie-

  Pamięta1 dziecię, pamietaii -  -zekla do pie
go przyciskając. — Boga kocnać i uczciwym człowiekiem 
być, to fut dam int I

( Ctąg dziczy nastąp'.).



K T J R J E R  P O L S  K’ L

dnymi bęćbie cuiuf.j egoizmu i 3amolubBtw» 
a więcei aunfdnnośoi, niech powodują się nie 
chciwością i namiętnośoiam., ale roinmem i 
wiarą; nadto wszystko, kto w Bpga wierzy, 
niech więcej i szczerzej niż kiedy Kol wiek gar­
nie :ę do tego, ktdry nawołuje; „pójdźcie do 
mnie wszyscy, którzy pragniecie i jesteście 
obciążeni, a ja was ochłodzę* SzuKajmy my 
tak, jak powinniśmy najprzód królestwa boże­
go i nprawiedMwości jego, a Bóg nie omie­
szka dotrzymać uran, co obiecał, że „wszystko 
inna dodane nam będzie" (str. 173).

Oprócz katolickich towarzystw społecznych 
nie poda1 autor mnych środków zaradzenia 
biedzie, bo też nie ten był o-el jego ks ąże- 
czki.

Przeznaczona ona jest do pouczenia ni1 lu­
du, bo ten dotąd o socjalizmie nie W iele w ie  
ale półwyks.tolconych i wykształconych warstw 
narodu. Właściciele warstatów, fabryk i han 
d'ów mbyc powinni po kilka egzemplarzy 
- rozrzucić pomiędzy pracującą u niej młodzież. 
Nie o zysk tu chodzi autorowi i wydawni­
ctwu, ale o p**0Dagandę anti-eoc,aiistyczną |

Przedewszystki im kapłan5 po miastach i 
księż' katecheci w szkołach średnich zająć 
się powinni rozpowszcchnientom tej książeczki 
wśród młodzieży, zwłaszcza, narażonej naj­
bardziej na pokusy soojaltemu.

Es. SĄZatęski.

Co wypowiedziawszy, proszę Boga, aby oię 
miał brat e w swojej świętoj i godrej pieczy 

Pisano w Yincennes 10 września 1666.

Z życia Hohenzollernów
przez

fłBUKOMJ* I j3. D^STRĆE.

(Ciąg dalszj).
Jeżeli Wasza Król. Mość raczy uwzglę 

dnió moją najuniieószą prośbę i udzf 3li łask,
0 które błagam swoim nieszczęśliwym a naj­
wierniejszym poddanym, będę poczuwał elę do 
tak wtelhiej wdzięczności wobec Niej, że przez 
resztę życia mego i przy każdej sposobności 
będzie mojem nsilnem staraniem .złożyć do • 
wody, iak szczerze jestem życzliwy i jaką 
przejęty gorliwością dla Waiizej Królowi kiej 
Mości i t. d . . .

Fryderyk Wilhelm.
Do Jej Bardzo Chrześcijańskiej Królewskiej 

Ilości.
Cltoes, 13 sierpnia 16o6.

Ludwik X IV  nie dał długo czekać na 
odpowiedź. Wielce niezadowolony z touu ca­
łego iistu, przez nas wyżej pizytoozonego, 
Lról cawołał swego wiernego Rosę, mającego 
oharakte pisma tak podobny do królewskiego, 
że nie można było c dróżmć jedno od drugiego
1 p o d y k to w a ł mu o d p o w ie d ź  najb ard ziej au- 
tentyOLną, juką k  e d y k o lw ic k  ręk a  k r ó lew sk a  
p o d p isy w a ła

„Mój Bracie,
„Odebraliśmy liet, który pisałeś do mnie 

trzynastego przesztego mi :siącf , polecając 
mojej pieczy poddanych naszych, wyznających 
religję protestancką, (tak jwaną reformowaną). 
Wmówiono w ciebie, jakoby cierpieli oni wiel­
kie prześladowanie wbrew przywilejom, za­
strzeżonym obwarowanym przez edyktr 
W dodatku napomykasz o nawale spraw wa­
żnych, które me dozwalają nsm wglądnąć 
należycie w ich zażalenia.

Wyznaję, że lfitem twoim byłem zdziwio­
ny niesłychanie. Treść jego była tego rodzaju, 
że njB pozwoliłbym rozbierać kwestyj podo­
bnych żadnemu lunemu księciu, dla którego 
miałbym mniej wzglądów i szacunku, niż mcm 
dla oiebje, a przynajmniej nie oaotanawisłbym 
6ię iam nad ;ego wywodami i skargami. 
Wobec ciebie jednak powoduje, mną tylko, do 
dania odpowiedzi, żyoziiwość i przywiązanie z 
twojej strony.

Poozem odpowiadam najprzód: że nie od­
bywa s ę żrdna "prawa, tek najważniejsze 
jak i najdrobniejsza w calem państwie, w zua- 
xeniu tej, o której jest mowa w liście, że­
byśmy o niej nie wiedzieli, a co więcej: żeby 
nie wykonywano tejże z naszego rozkazu. 
Powtóre chcę wierzyć, że twoje oiędowni 
ctwo nie było wyf ebrane,— że pochodzi jedy- 
n_e ze wi półczuoia, któremu dałeś się owła­
dnąć, sądząc mytoie, że moi poddani zre 
formowani znoszą jakieś urojone prześla­
dowania i ciepienia. TJv erzyłefi nadto po­
śpiesznie w paszkwil, wymyślony w’dccznie 
na naizą szkodę przez ludzi źle ku nam u- 
spC3obionyob Są to zresztą sprany, o któ­
rych nie mogłeś być dokładnie powiadomić 
nym. Po trzecie; nie zniesiono i nie rozbu­
rzono żadnej świątyni zreft rmowanej, proor 
takich, które byty zuchwale zbudowane, po 
ogtoszeniu Edyktu Nantejskiego, przez czyste 
wdzieranie się w atrybueje krćlewbk.e, wy- 
tyokując czasy wojenne, gdy nasza uwaga 
by'a gdzieindziej skierowana. Nie mano za 
tem prawa takowych budować. Po czwarte 
oświadoram, że usiłowaniem mojem gZównem 
było, jest i będzie, aby moi poddar wzwyż 
wymienieni w żadne; sj rawif . przy żadnej 
i koliorności nie byii gnębieni, przeoinnie, 
aby im wymień ano SKrnpnmtni prawa i 
przywileje, nadane i zagwarantowane tak 
przez moich poprzedników, jak i przeżeranie 
samego, me snosząo w tej kw°jtji żadnego 
obostrzenia ntolżajscej nic prawird iw< ści. J«st 
to regoła, której trzymam się sam , tak 
dla ścisłego wymiaru sprawiedliwości, jak też, 
aby dowieść tym właśnie moim poddanym, 
że umiem cenić ich wierność i posłuszeństwo, 
że mię obowiązuje ich gorliwość, w służbie 
mojaj od ostatniego Dokoju z roku 1629 
Ookul iikby powiedziano mnego, niż to, cc 
ja ci donoszę, chciej uwierzyć w bezpodsta­
wność i kłamliwość owych wieści, złośliwa 
rozsiewanych.

Przyjm i to niewiele, com pow: -drioł w tej 
kwestji, za dowód najwyższy szacunku i po­
ważania, jaki ci dnć mogłem, bo, jak to już 
oświadoryłem, nie byłbym wdawał się w roz­
trząsanie spraw podobnych z żadnym innym 
kńęciem, prócz z tobą ednym jedynym-

Twój brat
Ludwik

Do mojego brata margrabiego Brandonbur 
skiego, księc.a i elektora cesarstwa rzym­
skiego.

Odwołanie edyktu nantejskiego nosi datę 
18 października 1385 roku. W dni jedena 
ście, dnia 29, elektor zapraszał pismem u 
rzędowem protestantów wypędzonych z Tran 
cji, aby do niego przybywali. Obiecywał im 
wszelką pomoc i zapewniał o swojej opiece 
najskul aczmejszej. Skoro wstąpili w obręb je­
go państwa, wychodźoy nabywali prawo oby­
watelstwa 1 byli uwolnieni na lat dziesięć oc 
wszelkich taks i podatków. Co więcej; odda 
wano darmo grunta rolnikom, a rzemieślni­
kom udzielano na początek pomocy pienię­
żnej. Z własnej książęce5 3zkatuiy przezna 
czono i wydzielono w tym celu 40.0P0 tala­
rów na pierwsze zagospodarowanie Późn‘ej 
suma ta okazała się niedostateczną i niewy­
starczającą.

Ale jeszcze nie ne tem kąńczyło się przy 
jęcie 'Fryderyka Wilhelma. Żądał wzwyż te 
go, aby ci nowi poddani znosili się osomśoie 
w każdej sprawie ważniejszej, aby uczyli się 
go pozuawaó, i w tym celu przyjmował 
wszystkich bez wyjątku, skoro przybywali do 
Berlina.

Można łatwo domyśleć się, że pudobne po­
stępowanie drażniło wielce Ludwika XIV  
Jego ambasador, hrabia Rćbćrac, starał cię 
osłabiać wszelkiemi sposobami sympatję nadto 
widoczną elektora dla ofiar opłakauej polity­
ki jego monarchji; daremnie jednak uRlłował 
przekonać go, że ma do czynienia z -amymi 
złymi ludźmi, ordy marszałek Schomberg przy­
był do Berlina, elektor nie omieszkał zapytać 
ambasadora franenzkiego:

— Czy i ten jest z-vm człowiekiem? 
Rćbćiac zamilkł, Schomberg zaś został ima 

nowany wodzem naczelnym całej siły wojen­
nej w Bnudefcurgji z płacą roczną w kwocie 
I -zydziestn tysięcy talarów i z rangą idącą 
bezpośrednio po książętach krwi. Prócc tego 
elektor kazał mu zbudować nałac „pod L i­
pami". Tam mieszkał Fryderyk III gdy był 
tylke następcą tronu; tam również przyjmuje 
wdowa po nim, oesarzowa Wiktora, jeżeli 
przebywa w Berlinie,

( t liąg dalszy nastapi)

Kronika tygodniowa.
W najcięższych tarapatach znajduje 3ię o- 

:eome p. Zawiejski. To go szturknie antyse­
mita Kociogórski, to znowu nar rymyśb mu 
za fotele filosemita Proppnr. Nie ma biedak 
dnia spokojnego i podobno stracił ogromnie 
na wadze i na . . .  anegdotach. Foteli pika 
arzeoiw niemu dra Proppera nasłała na teatr 

Lzydziestu kilku radców. Budynek teatralny 
srodze podobno był zażenowany, przyjmując 
w negliżu tylu poważnych mężów, pragnących 
własnocielnie zmierzyć szerokość siedzieć fo­
telowych. Okazału się podobno, że radca 
~ropper zbyt przebadne miai pojęc.e o roz­
miarach swej eielemej powłoki i o fizycznej 
szerokości u podstaw swoioh kolegów. 55 cen­
tymetrów wy „ta.czyio dia wszystkich. A le­
żeli radcy miejscy, ludzie w leoiech pode­
szłych, skłornych ku otytoŚGi, przytem — jak 
wiadomo — ooobmk dobrze się odżyi dająoe 

dbała o wygody, zdołali wejść w przyjemną 
btyczność z siedzeniami fotelowemi, to przy- 
juficić m< żna, że my, zwyczajni śmierrelnmy, 

nędrne plemię, używana tylko do głosowante 
na Jbawców miasta ! Ojcuyzny, zd iłamy wsu­
nąć się na »kreślone 55 la centymetrami 
miejsce bez pomocy gimns styki t chirurgji. 
Jedyna obawa jest o to, czy ci z radców 
miejckich, co ni. chodzą na posiedzenia, a 
w.ęc eo ipso nie stawili się i do miary tote • 

>wej, zdołają siedliska swego ducha zastoso­
wać do 55 centymetrów. Pocieszać się mo­
żna tylko tem, że wogóle Melpomena rzadko 
ma zaszczyt widywać u siebie naszych rad­
ców, &e wreszcie Rada miejska może tę spra­
wę załatwić pomyślnie, wybierając do komiki 
teatralnej tych z pomiędzy owych członków, 
no odznaczają się najwięcej imponnją„emi za 
etami ciała. Mam już tiawef gotową listę 

tych kandydatów do loży znawców, a lnbo 
w układaniu jej nie brałem pod uwagę wiel­
kości ducha, sąd tę przecież ns podstawie do­
tychczasowych doświi dczeń, że potuka nic 
nie otrąci, ani zarobi na tem, kto miauowicie 
zadarmu przyglądać _ię jej będzie.

Teatr z literaturą łączy mały korytarzyk. 
Przejdźmy go i padnijmy w objęcia Przed­
świtu. Jestto dwutygodnik dla kobiet wyda­
wany we Lwowie. Jaki cel takiego wyds- 
wnictwa, pojąć trudno, boć każda pismo jest 
dostępno dla kobiet wykształconych, i w ka 
żdem prawie znajduje się dział, poświęcony 
sprawom kobiecym. Pojmujemy speojalne 
p. n o  dla garbarzy, drukarzy, nożowników, 
.tolarzy, boć to są pewne fuohy. Ale kobie­
cość fachem nie j„st. a za specjalność kobiet 
poczytać chyba tylko możni macierzyństwo. 
Przepraszam, są jeszcze mne dwie specjalności, 
dodf cnia: gospodar itwo dem iwe, U|emn,° : mo 
dy — i dla tych specjalności istnieją już ty­
godniki i dwutygodniki. Ale cóż robić ? kie- 

y Przpd&mt zaświtał, trzeba gc przyjąć i 
przy par tyć mu się bliżej.

We „wstęprem słowie" pisze redakcja 
„jaki duch, ;aka tendenoja będzie wiała (siei 
tendencja n e j ą c a ! )  z pismz, o tem mówi 
winieta tytułowa". Otóż nawiniecie sąjab:pś 
phmy i smugi, na tle których leci jakiś 
ptak, podobny do kondora (prawdopudobnle 
ma być to orzeł)

Po słowie wetępnem idzie „słówko o hy- 
gienie kob et", przemawiające za luźuą odzi i- 
żą. Bardzo byłob; dobre to „słówko", gdyby 
nie było już tysiąca „słów" i sto razy więcej wy 
czerpującycb ten przedmiot. Później idzie ko­
ło 70 wierszy „Eooiocej doli", utworu jednej

z najnudniejszych powieściopisarek. Piękna 
„Przygrywkę" Marji Konopuickiej, ma tyle 
wspólnego z kobietam,, że wyszła z pod ko­
biecego pióra. O „ Klaudynie Potcskiej", pisze 
pani czy panna J a r e m a .  Diiałyćscy „chę- 
tide wszczepiali wiedzę w swe społeczeń­
stwu a (bici), a uórkę pragnęli wyksztefcić, i 
„o ile to możliwe w zarysie (?) uczynić to 
wykszta cenie wielostronnem". „Wesczepiono 
więc jej światło w głowę" (ten nowy rodzaj 
szczepienia, pomijając jego piękność stylowąj 
radzę zastosować Jaremie ' Przeaśwuom). 
Autorce podoba się stanowisko kobiet w Gre­
cji (winszujemy;. „Koroną" Dziilyń^kieh Dy­
la Klaudyna — imię w „prozapiach" rodzi­
ny powtarzane. O dziecięoych jej lataob 
„niema oo w ipominać" chyba tyie, że rodzi­
ce nie pozwalali jej „zbytku" (chyba: na 
zbytekj. Prostotę wiejącą (znowu w i e j e )  z 
„postępku" (?) wychowawców, uczyniono w niej 
„okryciem" innych cnót" (a z czegóż zrobio­
ne zarzutke ?).

Zachwyt, jaki mnie ogarnąi z powodu 
piękność stylowych p. Jaremy, oohlódl nie­
co, kiedym się zastanowił, o k m właśoiwie 
pisze autorka. W 11-tym wierszr stoi jak 
wół: Xiaudyn°, z Oziałyóskicl Potook.° —
0 20 wierszy jednak dalej dowiadujemy się, 
że Klaudyną obdarzył Bóg Francis sków Po­
tockich. Były więc widooznie dwie Klaudy- 
ny: jedna z Działyńekich Potocka, druga 
z Potockich Driałyćska. Niech się więc re­
dakcja Przedświtu zdecyduje się z Jaremę, o 
której z tych osobist iści pomieszcza artykuł.

Razem wziąwszy, cały ten numor „okazo­
wy", z wyjątkiem wiersza Konopnickiej, 
przedstawia się blado, mizernie, czasem nu­
dnie, czasi m zabawnie E j ! czy to me le­
piej dzńciom szyć sukienki, mężowi dobry 
obiad ugotować, przeczytać coś porządnego
1 posilnego, sercem i ręką nieść pomoc nie­
szczęśliwym, niż wydawać grosz marnować 
biły na wydawanie nędznej ibnły.

Piszcie łaskawe nanle tak jak piszą: Orze­
szkowa, Konopnicka, Rodziewiczówna, Za­
polska — a Dracom waszym staną otworem 
wszystkie salony dziennikarskie, a wówczas 
i my bi idaki mężczyźni przy was się poży­
wimy. Ale jeżeli będziecie tylko „wiały" na 
naiize „społeczeństwa", to literatura me bę­
dzie o was tał samo wspominała, jak wy 
nie wspominacie o „dziecięcych lataoh" Klau- 
dyny, a Indzie rozsądni powiedzą, że „pozwo­
liłyście sobie zbytku" i zaparłyśc5e się ekro- 
mnośoi, która niewiast jest najiepczem „o- 
kiyciem".

Kazim ierz Bartoszewicz

ZYG M UNT ST O JO W SK 1.
Złościmy w naezem mieśoio młodego mi­

strza, który w krótkiej, bo zaledwie dwule- 
fniej wędrówce artystycznej zdoiał zdobyć dla 
siebie aplars : uznanie pierwszorzędnych sto 
ic europejskich.

Tem go milej a nas witamy, że rodakiem 
jest na°zym, że wzrósł na brikn krakowskie™, 
że wreszcie różne sftry naszego grodu, pa­
miętają go dzieckiem, żegnały wyrostkiem, a 
dziś wit ją młodzieńcem — artystą, którego 
imię wypłynęło ozyste i potężne z piekącej 
a winy krytyk zagrauicznych

Zygnunt Slojo rski należy do tych wy łą­
tkowych jednostek, które z życiem iskrę Bu­
zą w sobie przynoszą. Kilkuletnia zaledwie 
jraot stworzyła zeń skończonego mistrza-wy­
konawcę i kompozytora.

Uczęi zczając do szkół w Krakowie był 
do r. 17 uczniem Wł. Źeleńikiego. Niepo­
spolity talent, jaki zdiadzal, zniewolił rodzi 
eów, państwa Stojow ikjch do dalszego ksztai-
0 mir syna w konjerwatorjnm Daryskiem. —
1 Jłody adept przybywszy z matką do Pary­
sa, zapisał mę na kurs prof, Diemera i na 
tura kompozycji Leona Delibesa, słuchając 
równocześnie h storji i literatury nr wydziale 
filozoficznym w Sorbonie. Po dwóch latach 
pracy rtanąi dc korknrsu paty skiego konser 
watorjnm i otrzymał za grę fortepianową i za 
kompozycję dwie pierwsze nagrodv, oraz dwa 
srebrne meaale.

Od tej chwil, zaczyna aię namoistna dzia­
łalność młodego piar.xsty, barwiona mimowol 
nym wpływem mieszkających w Paryżu ziom­
ków: Górckiego i Paderewskiego.

Z pierwszym kompozytorskim koncertem, 
wystąpił Stojowski w ~b»wżu z poozątkiera 
roku zeszłego. Owemu koncertowi, j°k ró vnież 
pirrwrzę, poważniejszej komoozycii ork’esiral- 
nej „ Ba1 ładzi s", odegranej z to w. pierwszo­
rzędnej or '■'estry paryzkięj „Oolonne"— po­
święcają nadsekwańokie dzienniki jak Siyaro, 
l’A rt musical, i inne, dłng.e i bardzo pochle 
bne sprawozdania, Już w pierwałem tournś 
artystyoznem przyjmowany był z zapałem, 
Bordeaux. Rouen i inne m:"sta Francji, wi- 
taiy koncertanta owacyjnie a berlińska prasa, 
która obok zbyt małej pochopnuści ic pochwał, 
nwchetn? jest wszystkiemu co poiskis, — hi- 
je jednogłośnie w dzwon pochwalny dla mło­
dego muzyka.

O k impozytorskim koncercie Stojowskiego, 
dacym w grudniu z. r. w Berlinie, czytamy 
we wr< gim nam organie Ne, dd. A llg. Z ty . 
gurąoe wyrazy uznania „dl a  s a m o i s t n e ­
go  i c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  kompozyto­
ra, oraz p i e r w s z o r z ę d n e g o  w i r t u o z a -  
w y k o n a w o y " .  Krytyk, omawiająoy facho­
wo szczegóły gry komDozycyj, kończy spra­
wo edarie ns .tępującemi sł^wy: Stojowski :a- 
driwic, oryginalnością w pomyśle i nstru- 
mertaoii. Co do i;ej ostatniej, to wybiją się 
na jaw wyjątkowe j -go uzdolni śnie. I irtytu- 
ry fortepianowe są nieswykla zręcznie pisa­
ne — tak, jak najisać^je może tylko wybor­
ny fortepianista. F. Stcjowski i ist mm też 
stanowczo; oka, uje to techni':a jego wybor­
na, uderzenie i ca y sposób wykonfnia".

Podobne wrażenia pozostawi po sobie mło 
dy artysta w Jiondyuie, Edymburgu, Glatgo- 
wie, Haadzie i innych miojscuwcściach gdzie 
tylko koncertował.

Pc ważniejsze prace p. Stojowskiegc mają 
charakter symfoniczny, a onta iniera w tym

kmrnnkn dziełem j e 3 t  „ S u i t a  p o l s k a "  na 
wielką orkiestrę, którą przyjął Bfilow do wy­
konania w jednym ze swoiok filh»rmoniczn/ch 
koncertów. Wysoką wartość przypisują jó- 
ralnej kompozycji „ Wi o s n a " ,  którą nabyło 
filha.mon.czne Towarzystwo berkńskie i wy­
kona ją pod kierunkiem słynnego Siegiried» 
Oohsa.

Za „ K o n c e r t“ na fortepian i orkiestrę 
(fis mol) poświęcony Rubinsteinowi, otrzy nał 
p. Stojowski wyrazy szczerego uznania od  
współczesnego „ k r ó l a  f o r t e p i a n u "  W o- 
statuieh cznsacb proponowano p. Stojowskic- 
mu K atedrę w yżozej gry w Tunisktom kcin- 
nerwai,orjDm , p ir e d  kilku zaś du'ami takąż 
samą, w miejsce pani Mentor w PeteisLurgu

Ani jednej ani drugiej propozycji nie przy ■ 
jął, tłumacząc się w sposób humorystyczny 
przód jedrym z tutejszyon dziennikarzy, że 
„w Tunisie bez nosa można się obudzić, w 
Petersburga nos odmrozić" — w rzeczewi- 
stośc’ zaś kieruj nim pobudki patrjotyczre; 
pragnie bowiem jakiś czar zabawić w knju  
i pracować dla swoich

Jedją z wyDitnych zasług gcśoii niBzego, 
ią niewątpliwi' wieczory mnzjezne z pi gra 
m°m polskim, jakie podczas Dobyto wP.ery 
żn często urządza’

Pan Stojowski przybył do nas w gościnę, 
usłyszymy go w poniedziałek, — i wątpić nie 
należy, że zgotuje on nam ucztę artystyczną 
mm więcej pożądaną, że ujrzymy w moi mło­
dego mistrza-rodak», i d.ieoię n? renach Kra­
kowian wypl .stowane — dziś młodzieńca peł­
nego ai*y, talentu i nracy, poczucia obowiąz 
kó v nietylko wobec 3ztuki, siebie i roduiny, 
ale i wobec zi smi, która go wykarmiła i na­
rodu własnego, wśtod którego się wychowa’ 

A rtur Lewandowski.

Kronika zamiejscowa.
KURJ^R FROWIKCIONALNY-

* Daia 8 bm ndoylo się w Lisku walne 
zgromadzenie, celem zreorganizowania korpu­
su Btraźy ochotniczej ogniowej, który cd kil- 
kn lat słabe oznaki życia dawał. Do korpusn 
przystąpiło 56 czynnych członków, którzy 
przez aklamację wybrali naczelnikiem korpnsn 
p. Jannszą. Górskiego, sekretarza nrzędn miej- 
sk ego, zastępcą naezbin. p. Mikołaja Krzywo 
wiążę, komendantami 4 oddztołów pp. Andrzeja 
Bnksztela (dla gimnastyków), Jana Zwierzyfi 
skiego (dis oddz. sikawko w ego), Stanisława 
Różyckiego (dla oddziału wudnegr), Józefa 
HaLłińskiego (dla oddziału porządkowego). 
Skarbnikiem zamianowano p. Stanisława js.n- 
kiewicza, a magazynierem p. Stanisława Fila­
ra. Kapelę miejską zcrgan.zowano na nowo i 
przyjęto dla nanki amatorów kapelmistrza.

* W poeiągn osobowym jadącym do Pilzna, 
jakiś nieznajomy odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru. W kieszeni samobójcy zna­
leziono wiersz, w którym pros meduchodzt- 
nie jego nazwiska, ubwiniająe kogoś o przy­
czynę swej śmierci. Ostatnie wyrazy brzmią 
„Stranzną jest rzeczą jako ofiara honońn wbrew 
swej woli schudzić z tego świata".

* Jaworowski Sokół postał dwił olchodzić 
pamiątkę powstania styczniowego nroczystem 
nabożeństwem w d. 22 stycznia.

* Wybór uzupełniający jednego członka Ra 
dy’powiatownj w Nowym Sączu z grapy miast, 
odbędzie się w poniedziałek w ć 16 bm.

KURJER POZNAŃSKI.
* Donoszę z Chojnic, że 6 bm krótko przed 

północą zmarł nagle na apopleksją serer wv: - 
izy nauczyciel gimnazjalny dr. Leon Biskup 

ski w 16 rokn ży ’ia. Biskupski zajmował Bię 
gorliwie badaniem minnowicie narzecza ka- 
cznbsklego, Przez kilka lat był on też nau­
czycielem przy tealnem progimnazjnm w Tcze­
wie. Nieboszczyk urodził się w Erośeianie, 
nczęszuzał do ginnazjnm w Lesznie, któro z 
chlubą ukończył. Następnie stu ijował we Wro­
cławiu, poświęci wozy się fllnlogji. W ostatnich 
latach w Chojnicach z zamiłowaniem praeuwał 
nad narzeczom kasznbskiem, o k :órem napisał 
kilka rozpraw już to w programach gimna­
zjum chojnickiego, jnż też w Aichiv fu r  sla 
nische Phihlogie, jnż też osobno. Był io na­
uczyciel zdolny, przyjaciel serdeczny i bardzo 
miły

KURJER WARSZAWSKI
* Dzienniki donoszą, że wkrótce ma hyć 

uchwaionem prawe, że wszyscy mieszkańcy 
rosyjscy, po przebyciu 10 lat za granicą, 
tracą prawa poddaństwa. Wrócić do tych praw 
mogą, ale też na ogólnych zasadach, uchwa­
lonych dla cudzoziemców.

* W Warszawie zamierzono zmienić dotych­
czasowe oświetlenie gazem na elektryczne. Wy­
klinanie tego projektu natrafia na pewne prze­
szkody, zachodzi bowiem wątpliwość czy znaj­
dzie się przndsiębiorca, któryby roboty około 
urządzenia lamp elektrycznych wziął na siebie. 
Gdyby to uskutecznić się w ten sposób nie 
dało, miasto zaprowadzi je w drodze admini­
stracyjnej. Oświetlenie elektryczne jako o wieL 
lepsze i tańsze pozwoiiłobv zarządowi miasta 
poczynić znaczne oszczędności.

KURIER WIEDEŃSKI.
* Król wirtemberski Wilhelm ma przybyć 

do Nci-.hodn w Czecnach, gdzie rezyduje ojciec 
jego żony, książę Schanmfrnrg-Lippe.

* Cesarz przyjął, ofiarowany subio przez 
handlującego dziełami S Blocha, panoramowy 
widok Wiednia, będący jedynem dziełem w 
swym rod sajn. Jest to mianowicie fotcgratja 
długości 31/ i  metra, na którą składa się 8 
zdięć, dokonanych z wieży kościoła Minory­
tów Zważywszy trndności, jakie nasuwała ta 
praca — ndatne jej wykonanie należy nnażać 
za prawdziwy tryumf sztuki fotograficznej.

* Na kantor Antoniego Schey-a jnn., znaj 
dnjąey się przy Fraterstiasse, dokonano w dn. 
12 b. m. zuchwałego napadn. Na krótko przed 
zamknięciem kantora, pracujący w nim urzę­
dnicy nsłyszeli brzęk rozbitej szyby wystawo­
wej j zaalarmowani tem wybiegli i ujrzeli mło­

dego człowieka nciekającego Mimo pogoni, 
ndało się złoczyńcy, który, jak się później 
przekonano, zdołał porwać dwie sztnki stomar- 
koweistrył się, korzystając z blizkości prze­
chodniej kamienicy.

* Ostatni konknrs jazdy sankami, w tym 
rokc, odbędzie się na Schmelzn w dniu 15 b 
m. Nagrody wynosić będą przeszło 2 000 ko­
ron.

* Dyrekcja teatru an de•• Wi°t% zaprosiła 
dyrekcje Narodowego teatru w Fradze na cały 
szereg występów operowych, które cieszyły się 
tekiem powodzeniem na Wystawie muzyczno- 
teatralnej. W razie przjjścis dn skutku ukła­
du, przeustawienia te będą się odbywać w mie- 
siącn czerwcu br.

KURIER PAhYZKI.
® Gazeta Paris poduie wiadomość o powro­

cie w diiin 30 grudnia r. z. do Paryża mo­
skala Bemowa, który przed jedenastoma mie­
siącami pieszo wybrał się do PotersDurga 
Podróż ta dlatego trwda tak długo, bo pan 
Beruów w drodze miał rozmaite wypadki i 
przeszkody, mnsiał zatrzymywać się w mia­
stach gdzie miewał odczyty, a uakoniec are­
sztowano go, jako szpiega i osadzono w wię­
zieniu, gazeta jednak nie wymienia nazwy sa­
mej miejscowości. Na placu Bastylji podróżni­
kowi nrządzuno głośną owację.

KURIER MOSKIEWSKI.
Z powodu zimy, coraz BrożBzej, w gnber- 

njach nawiedzonych głodem, nędza przeszła 
,jnż wszelkie granice. W tych gnbernjach chło­
pi skutkiem braku paszy sprzedają konie i by­
dło od rnbla do dwóch za sztnkę. Handlarze 
zakupują całe tabuny koni, które potem na 
skórę nabijają. Lndzle padają jak muchy, szcze­
gólniej n gnberpiacb kijowskiej, bedsaiab- 
rkiej, charkowskiej, knrskiej, orelskicj, tulskiej, 
woroneżskiej i rjażańskiej. Widoki urodzajów 
w Rosji południowej wcale się nieświetnie 
przedstawiają, a wiele piorwszorzędnych firm 
handlowjch chyli się kn upadkowi Rzad jest 
niezaradny i nie posiada sił i środków do za-- 
pobieżenin katastrofie.

Z LITERATURY I  SZTUKI.

A  \w) Warzywnictwo przez dra Edwrrda 
Lncas’a przełożył Ludwik Dembowski, 2 wy­
danie przejrzane i pomnożone. Warszawa. Na 
kładem G. Senno ralda księgarza 1892 r.

Poczytujemy aa rzetelną zasługę przyswo­
jenie naszej literatnrze jednej z najcenniej­
szych prac na poln nprawy roślin warzywnycn. 
Wyczerpująca ts praca, traktująca przedmiot 
gruntownie i wszechstronnie, Btanowi nader 
cenuy podręcznik dla każdego ogrodnika, pra­
gnącego racjonalnie prowadzić swą eksploata­
cję. Dowodem, że ta praca odpowiedział? rze­
czywistej potrzebie, jesi, wycznrpame sic pier­
wszego wydania _ r Wa-rywnictwa j dra Ln- 
cas’a i ogłoszenie teraz drukiem drugiego, 
przejrzanego i poprawionego wydania. Autor 
podzielił swą pracę ns trzy części. Pierwsza, 
ogólna traktuje o nprawie warzyw w ogólno­
ści, o docnoaach, jakie przynoś, ta nprawa o 
jifakładanin i urządzauin ogrodów warzywnych, 
a narzędziach, naczyniach, oraz różnorodnych 
sprzętach, używaDych w warzywnictwie, o u- 
prawio grnntn pod ogród waraywny, piodo- 
zmianacb, nawożenin grnntn, podlewaniu wa­
rzyw, nprawie roślin warzywnych, przezimo­
waniu warzyw, bieleniu, zbiorach i przecho­
wywaniu wa.zyw, otrzymywaniu na°ioD wa­
rzywnych i wreszcie o szkodnikach i choro-’ 
ca eh warzyw. Część draga, szczegółowa obej­
muje wrkazówti dotyczące nprawy pojodyń- 
czyeh gatnnków warzyw. Część trzecia zawiera 
pogiąd ns pyzemyał i gDBpoaarstwo warzywne. 
W dziale tym mówi antor o nrządzenin i za­
gospodarowaniu ogrodu warzywnego, opisuje 
przemysł warzywny drobnych posiadłości, po­
łożonych w dolinie Nekarn i podaje prakty­
cznie nłcżcny dziennik czynności przy pędze­
niu warzyw w znaczniejszym ogrodzie warzy­
wnym.

ROZMAITOŚCI
powszechna m  Konstantyr;opolu-

SułtLD Abdnl Hamid postanowił we względnie 
blizkie„ przyszłości urządzić w stolicy Turcji 
wystawę powszechną Ów zmnar zrodził się 
w sposób natnępnjący; w czerwcu rokn prze­
szłego wysłał sułtan do Chicagu jednego ze 
swych sekretarzy przybocznych Hakki beja, 
aby tenże nic tylko przygotował tam osobny 
oddział tnrecki ra wystawie, lecz prócz Łegc 
przygotowrł dia sułtana raport o cywilizacji 
Stanów Zjednoczonych. Nowy świat zrobił na 
Tnrkn ta* poteżne wrażenie, że ow raport 
zmienił się w jeden potężny hymn bdwocLwal» 
czy dla Ameryki i wystawy, To uwielbienie 
znowu zelektryzowało sułtana postanowił tedj 
pójść z postępom czasu i nrzadzić wystawę. 
Plac jnż wybrany: bodzie nim fezieoli, miej­
scowość przytykająca do północnej dzielnicy 
Pary. Utworzono też komisję wystawioną z Se­
limem Effandim Melhamem na czele, dawnym 
dyrektorem „komisji tnreckiego dłngu publi­
cznego". Zorganizowaniem policji, komunika 
cji itd za-mie się Bonin, inspektor policji ps 
ryskiej, delegowany do tureckiego ministerjnm 
policji w charakterze Mustaszara

Bilety wizytowe. Biletów Wizytowych uży­
wano w Chinsch jeszcze praed tysiącem lat. 
Ponieważ zaś w kra u niebieskim gradacja 
stopni towarzyskich ma wielkie znaczenie, z 
Lago więc powodn karty wizytowe odznaczały 
się nadzwyczajnj m przepychem i starannością 
w odbiciu i zewnętrznej formie. Kilita lat te­
mu jenerał hr. Prhkao posiadał taki zabytek, 
który mn popadł w ręce w czasie p-zebywa- 
nia w Chinach z wojskiem franansKiem. Karta 
ta była barwy różowej, eała zarysowana roz- 
maitemi ozdobami, a miała długości 7? metry



K U R J E R  P O L S K I .

Z lwowskiej Hady mrejskioj.

II. Zestaw iw szy buażety  z ostatnich p iętnasta  
la t z budżetem  ubiegłego czterulecia w ykazał 
spraw ozdaw ca jefieralny dr. Byk, żc ostatni bu­
dżet n a  r. 1893  w zrósł o 4 8 4 .8 5 9  zł , do czego 
przyczyniły się zw iększenia płac urzędników  i 
£ług m agistratu o 4 6 .0 0 9  zł., budżet szkolny o
1 0 0 .0 0 0  zł., w ydatki dobroczynności o 11 .300  
z ł ,  ośw ietlenie m iasta o 11 ,000  zL, odsetki od 
kapitałów  biernych o 45 ,003  zł. i w ydatki u trzy­
m ania czystości w m ieście o 3 8 .000  zł. Z w zro­
stem  wydatków nic wzmagały się proporcjonal­
nie aochoay gminy. W praw dzie dzierżaw a dóbr 
gminnych przyniosła o 1 .000 5Ę, budynki m iej­
skie o 9 .400  zł., opłaty konsum cyjne o 23 .000  
zł., m iejskie m yto drogowe o 9 .000  zł., placowe
0 2 .500  zł., dodatki do podatków  konsum cyj- 
nyeh 1 5 .000  z ft gminny podatek czynszowy bez 
podw yższenia stopy o 16 .000  zł., a dodatki ao 
podatków  stałych o 6 .400  zł. — więcej, lecz nie 
są  one w ystarczające, by pokryć w zupełności 
tak wielki niedobór, który w  każdym  razie przed­
staw ia się dość ujem nie, gdyż wynosi »na czysto* 
kwotę 229  47 9  zł. W ażną tu rolę odegrało nie­
korzystne załatw ienie spraw y podatku  propina- 
c jn e g o  (u trata  około 5 6 .0 0 0  zł. rocznie) i upań­
stwow ienie kolei K arola Ludw ina (ubytek 34 .000  
zł. rocznie).

Celem z a ra d z e J a  złemu nadm ienił p. spra-. 
wozdawca, iż m agisira t chcąc w yrównać n ie ­
dobór zapiopunow eł podwyżazenie podatku czyn­
szowego (o 8 1 .0 0 0  zł. w.ęcej), podwyższenie do­
datku do podatków : grum owego, doinowo-czyn 
szowego i zarobkowego (o 16.000  zł.) i docho­
dowego (o 5 3 .000  zł.). K om ujr atoli budżetow a 
wobec ogromnego przeciążenia opodatkow anych, 
nie przychyliła si* do propozyc,. m agistratu , 
z wyjątkiem co do jednego puuklu , t. j. pod­
w yższenia podatku dochodowego w len sposób, 
iż stopa procentow a dotychczas 15 proc. w yno­
sząca od kwoty 50 0  zł., podniesioną zostałaby 
jeszcze o 5 proc., a  od kwoty ponad 50(J zł. 
w ynosząca obecnie 20  proc. podw yższoną zo­
stała  jeszcze o 10  proc. Podw yższenie takie 
stopy procentowej podatku dochodowego dotknę­
łoby przew ażnie tylko koleje i dlatego byłoby 
możliwem.

K ończąc swój wywód w spom niał p. spraw o­
zdaw ca, iż gm m a m iasta  Lwowa m usi się bez­
w arunkow o upom nieć u rząau  o kwotę jednego 
rm ljona zł. ty tułem  odszkodow ani? za zniesioną 
propinację, a  od władz szkolnych krajowych, 
względnie Sejm u i nam iestnictw a zw ro tu  ponad 
12 proc. opłacanych kwot do krajowego fundu­
szu szkolnego, co jej się słusznie należy. N aj­
lepszym  zaś sposobem  w yjścia z tej m atni w e­
dług zdan ia  spraw ozdaw cy byłoby zaciągnięć.e 
pożyczki 1 ,600 .003  u  i zahipotekow anie jej na 
nieruchom ościach gm iąy, aie to nie należy już 
do obecnej, lecz do przyszłej T ady miejskiej

Dr. A leksander M aijańaki, zabiaw szy głos, 
w ystąpił z  ostrą  Krytyką gospodarki m iejskiej, 
a  mianowicie zaznaczył, że gmma m iasta Lwo­
w a faw oryzuje przedew szyslkiem  dw a d z ia ły . 
adm inistrację  m iejską i szkolnictwo. Z daniem  
mówcy przy tych dw óch azta łach  powinny mieć 
m iejsce pew ne oszczędności, gdyż ona te działy 
pożerają ogromne sum y, a  na  tern cierpi tylko 
gm ina i opodatkow ani. N a podstaw ie d a t s ta ­
tystycznym  w ykazyw ał dr. AL, iż adm in is trac ja
1 .szkolnictwu we Lwowie są  droższe, niż we 
W szystkich w iększych m iastach  austrjackieh . Opo­
datkow yw anie coraz większe w łaścicieli realności 
i w arstw  pracujących m e prow adzi do pożąda­
nego celu, gdyż szruba  poaatkow a u nas n a ­
ciągniętą została ju z  do ostatecznych granic. 
Szkolnictwo lwowskie powinno się ograniczać 
nh m niejsze wydatki i postępow ać zgodnie z in ­
teresam i gminy, k tóra oprócz niego m usi m yśleć 
tekże o kanalizacji, wodociągach i t. p., co po­
chłonie rów nież ogromne sum y. Mow'ca zatem  
sprzeciw ia oię wszelkiem u pudw yższaniu po­
s iłk ó w , a żąaa  zaprow adzenia pew nych oszczę­
dności w adm inistracji m iejskiej i szkolnictwie.

W ywody adw. Murjańskiego okryto liuezne-
oklaskam i.
N astępnie dr. D ulęba przedstaw iw szy budżet 

■szkolny zbijał wywody dra  M arjańskiego i bro­
nił adm inistracji szkolnej, jej postępow ania n ad ­
zwyczaj oględnego i ścisłego przestrzegania od­
nośnych przepisów  W ydatki na cele szkolnictw a 
m uszą się co roku zwiększać i nikt tego nie 
puw strzym a, to konieczne i odpow iada odczu­
w anym  przez w szystkich potrzebom

B udżet szkolny przyjęła R eprezentacja  bez 
zm iioy N adto uchw aliła R eprezentacja m iasta 
wnioski tyczące się budżetu funduszu szkolni go 
a m ianow icie :

W zyw a się M agistrat:
1 Ru poczynienia stosow nych zarządzeń ce­

lem spioW udzenią całego zapasu drzew a opało­
wego z rym e' do Lwowa dla użytku szkolnego 
z tern, iż to dizew o ma być podczas ferji wprost 
z dw orca do zabudow ań szkolnych zwozone.

2. By sprosił komisję ko iaudacyjną i przy­
spieszył usunięcie kuchn z nowego budynku 
szkory im. SLaszica a p rzeniesienia tejże do 
odpowiedniego lokolu, względnie starego budynku  
znajdującego się przy tej szkole. Na przyszłość 
zaś nie należy przy zaanej innej szkole otw ierać 
nauki gospodarstw a domowego.

3 N a poastaw ie istniejących przepisów szkol­
nych odniósł się do R ady  szkolnej krajow ej o 
przyjęcie na fundusz szkolny krajowy wydatków 
r" ttsiouych na potrzeby szkolne przez gminę 
miast? Lwowa, o ile one przew yższają 1.2 proc. 
p  ,'slkich podatków  w gminie opłacanych.

, 4 ‘ poczynił stosow ne zarządzenia celem 
J  u .u w am a  dwóch budynków  dla kolonii le- 

niczej w Brzuchow ieack.

ski ^ ^  R j m yśli odnośnej uchw ały R ady minj- 
nrzeA t 'J Uwolmen.e od czesnego były

adane w porę przed ukończeniem  a nie 
po nkończeniu u g g b i i  go

M*?- ' f a l e n i u  budżetu  szkolnego w ystąpił 
P* 8 e8at Michalski z wnioskiem następującym : 

's i .u t poczyni kroki potrzebne, aby wy­
tną książeczka' z rycinam i, v objętości 2 do 3 

? r r l - ■ d iuku , zaw ierające opis m iasta Lwowa 
■ po u irn y  zai ys jego dziejów. K siążeczka ta  
m  o n a  celu zaznajam iać  dzieci uczęszcza­

jące do szkół ludowych z h isto rją  naszego gro­
du Nadto m a M agistrat postarać się także o 
wydanie wiecu obszerniejszej h istorji m iasta 
Lwowa. K siążka ta mogłaby być udzielaną jako 
prem ju uczniom  lub uczennicom  szkół m iejskich. 
■Nniosek p delegata M ichalskiego przekazano 
R eprezentacji do regulaminowego traktow ania.

W końcu ks. kanonik M azurak przedstaw ił 
budżet funduszu dóbr gminy m iasta Lwowa. 
Dochody z aóbr w ynoszą 56 333  zł., rozchody 
zaś 34 .765  zł., nadw yżka 11 .238  zl. B udżet 
ten przyjęto bez zmiany a w końcu uchw alono 
następujący wniosek ;

W zyw a faij M agistrat do przedsięw zięcia po­
trzebnych rokow ać i przedłożenia stosow nych 
wniosków w cele budow y drogi szutrow anej do 
Brzuchowic.

E. 3

Z odczytu dra ? in k la

„0 ® | l w i e  W am wskieiii“.
(t.) N adzw yczajnie zajm ujący był w czorajszy 

odczyt p. Finkla. Prelegent obrał sobie za tem at 
chwilę z naszej historji, kiedy rozdarci b a rb a ­
rzyńską przem ocą i w strętną zdradą na części, 
pozbaw ieni wolnej Ojczyzny, wykluczeni z po­
m iędzy niezaw isłych narodów , ujrzeliśm y nagle 
na  w idnokręgu politycznym zorzę, k ióra —  zda­
w ało się — .dżień zm artw ychw stania wieścić 
miała.

Bóg wojny, Napoleon, zorzę tę  rozniecił.
M ając do czynienia z koalicją prusko-rosy j- 

ską, a lękając się AusLrji, po zwycięstwie nad 
bezpośrednim i nieprzyjaciółm i, stw orzył Napoleon 
księstwo W arszaw skie, potrzebne mu do prze­
prow adzenia planów politycznych, w których, nie­
stety, spraw a polska nie is tn ia ła  wcale, mimo, 
że rzekom ą troską o nią łudził on Polaków  i wy­
zyskiw ał na każdem polu.

W esoło było w W arszaw ie. Bank pruski aa- 
wał łatw e pożyczki, chcąc w ten sposób uw ikłać 
szlachtę polską i ziemię jej zagarnąć; mimo 
fatalni go polożenia politycznego i m aterjulnego, 
hulano, tańczono, baw iono się n a  umór. Tradycja 
saska odżyła w całej pełną

W trakcie tego ciągłego karnaw ału, doszły 
wieści o zbliżaniu się Napoleona, o jego zam ia­
rach  odbudow ania Polski, o. planie zatrzym ania 
się dłuższy czas w W arszaw ie i utwoi zenia 
tym czasowo, jakby pierwszego posterunku  da­
wnej rzeczypospolitej od morza do morza, ma- 
ł  go Księstwa W arszawskiego. W szystkich  serca 
zabiły żyw iej..

P rzyjęto bohatera  z pod Marengo i z pod 
piramid z otw artem i ram ionam i. W arszaw a sza ­
leć zaczęła. W ielki cesarz sam  byw ał na  nalach, 
zrobił się uprzejm y, jak  nigdy sam  tańczył ko- 
tyljona, a niejedna z pięknych pań zachow ała pa- 

1 m iąlkę po eh\\ iii spędzonej w tow arzystw ie no 
wożylnego Cezara.

W szystko garnęło się do stóp olbrzyma.
Godzień w yjeżdżał cesarz nu przegląd niezli­

czonych sw ych pułków, ciągnących przez W ar­
szaw ę ku gram cy pruskiej Młodzież zaczęła się 
garnąć do szeregów. Odezwa N apoleona z ro b ili 
swoje, mimo że obietnice były niejasne. F rancja  
nie mogła zrobić dla Polaków  więcej, ja k  to 
było w jej inocy, ale Napoleon pam iętać m ał 
zaw sze o tych zasługach, jak ie  m u żułnierze 
polscy wyświadczyli...

Pow ołane do życia nowe wojsko polskie n a ­
pełniło naród otuchą i radością. K siążę Józef 
Poniatow ski, ulubieniec W arszaw y i całego kraju , 
prz , wdział swój daw ny m undur, Zanieclmjąc hu­
laszczego życia i stanął na czele nowej arm ji.

Z a jego przykładem  poszło w szystko, co 
tylko broń nusić było zdolne. Bogatsi stanęli 
przy cesarzu , ub' żsi przy księciu.

Głos kilku obywateli, m iędzy innym i K ościu­
szki, który dom agał się, aby N apoleon przyrzekł 
odbudow ać Polskę w grank-acli przedrozbiuro 
wyck, n iechcąc inaczej, mimo w ezw ań ze sLrony 
francuskiego cesarza, przyłączyć się do ogólnego 
ruchu, p rzebrzm iał bez echa.

Jakiekolw iek szlachetne pobudki kierowały 
ów czesnem  postanow ieniem  bohatera  z pod R a­
cławic, me ul ga wątpliwości, że postąpił nie­
dobrze, gdyż bądź co bądź należało m u iść lam, 
dokąd wiodła w szystkich lekkom yślna może w ia­
ra , ale gurąea miłość Ojczyzny.

Tym czasem  Napoleon ruszy ł z W arszaw y, 
po kilku u tarczkach pobił Prusaków  i Rusjan 
i zaw arł pokój w Tylży.

K sięstwo W arszaw skie przełączone zostało 
do Saksonji. Posiadało ono własne ininislerjum  
i skarb , Napoleon zaś podyktow ał w Dreźnie 
s ta tu t i nadał kodeks francuski. Uproszony przez 
Potockiego, Braniekiego i Działyńsklego, z długu 
50  miljonów, który przejął, spuścił na 20, k a ­
zał jednak  tę sum ę w  trzech latach spłacić.

W czasie tej oertraktacji, baw ił cesarz w 
B a^ounes, i ztąd nazw a: bajońskie sum y

Nadto żądał zapłuly za arm aty, zdobyte pod 
Friediandem , a odstąpione Polakom , miljon za 
um undurow anie w ojska, i w e le  jeszcze ir.nych 
rościł pretensj .

Tym czasem  dochody K sięstw a W arszaw skie­
go wynosiły 31 miljonów, r izcńody zaś 51...

Zim niej już cokolwiek, ale zawsze z taką 
jeszcze w iarą patrzono u nas na N apoleona, ze 
dość było jednego skinienia z jego strony, aby 
pułki nasze z najw yżśzcm  poświęceniem lały 
krew  za obce im idee. Zdaw ato się, że gdzie­
kolwiek i przeciw  komukolwiek walczy się pod 
Napoleonem, walczy się zaw sze przecież za kraj 
rodzinny i jego sprawę.

Dość wspom nieć atak  ułanów  polskich w 
wąwozie Sam osierra.

Tym czasem  niepow odzenia F rancuzów  w Hi- 
szp jn ,i osmipl.ły A ustrję. Zaczęto się zbroić 
gw ałtow nie, a  tak  tajem nie, że naw et książę 
M ettern.ch ów czesny am basador dw oru wiedeń­
ski igo w Paryżu, nic o tych zbrojeniach nie 
wiedział, a  zapytyw any p,--zez N apoleona, u sp a ­
kajał go najnaiwniej. Napoleon jednak  słał kur- 
jerów  za ku -je ran r do A ustrji, m iędzv innym i 
i t. fap o w rk ieg o , który przejechał całą m onar- 
cńję habsburską, i pow rócił z w iadom ością o 
zbrojeniu  się, zw łaszcza w  Tyrolu.

W ojna była n ieuuiknioną, a zakończyła się 
zwycięztwem nad arcyksięciem  Karolem  pod 
W agram  i wejściem Napoleona do W iednia.

W  czasie kolosalnych bitew  w ojsk francu ­
skich z austryjackiem i pod Aapern i W ągrom , 
kiedy gw iazda w iek iego  Napoleona to zoaw ała 
się blednąć, lo znów jaśn ia ła  potężnie, krew 
płynęła i w K sięstw ie W arszaw skiem .

Trzydziesfotysięczna arm ja  auśtry jacka prze­
szła gianicę i posuw ała się ku W arszaw ie. N a­
przeciw niej w yprow adził książę Józef 13 0 0 0  
Polaków  i 2 .000  Bawarów. Po straszhw ej bi­
twie, w której nasze w ojsko dokazało cudów 
waleczności, cofnął się książę do W arszaw y, 
k tórą opuścił w krótce i s taną ł z arm ją na 
Pradze.

Tu. na  naradzie  w o jen n e j, zaproponow ał 
Dąbrowski, aoy książę ruszy ł do Galicji form o­
wać swe szeregi, Zajączek w Poznańskic.m m iał 
się zająć w erbunkiem , on zaś sam ofiarowywał 
się przyprow adzić 1 0 .300  ludzi z Królestwa. 
N apróżno wódz austry jacki zagrodzić chciał d ro­
gę do G alic ji: ośw iadczono m u, iż W arszaw a 
zostanie zbom bardow aną, a obaw a buntu  w m ie­
ście pow strzym ała gu od wszelkich kroków za­
czepnych

Dla b raku  m iejsca skrócić m usim y już i tak  
zbyt obszerne spraw ozdanie z odczytu . przej­
dziem y w prost do ostatn ich  chwil K sięstwa W a r­
szewskiego , n ieszczęsnej w yprawy Napoleona 
na R osję

Napoleon wojny li-j nie chc ia ł: ju ż  zgrom a­
dziwszy arm ję słał posłów do cara  A leksandra 
z propozycjami ugody —- ale losy zrządziły 
inaczej.

K -iążę Józef Poniatow ski, znający lepiej kraj 
i stosunki miejscowe, n a  kolanach błagał N apo­
leona o zaniechanie wyprawy przed zimą. Cesarz 
cofnął się o kilka kroków  i odrzekł, że każe go 
rozstrzelać, jeżeli nie ustąpi. W ówczas książę 
Józef powsta-t, m ó w iąc : »Zgubi nas i siebie*. 
I tak się stało.

Bóg wojny, cesarz francuski m arzący o od­
budow aniu państw a K arola Wielkiego, zanadto 
u ta ł sw em u szczęściu. Fółm iljonow a arm ja, zło­
żona z pułków niem al z całej E uropy ściągnię­
tych, ruszy ła  ku Moskwie. Kutuzow doścignięty 
colnął się —  um yślnie, aby w ciągnąć N apo­
leona w głąb Rosji. Moskwa, podpam nu na  7 
rogach, o p u sto sza ła , s ta ła  =>ię grobem potęgi 
zwycięzcy z pod W agram . Kiedy książę Józef 
radzif Napoleonowi przedtem , aby skierow ał się 
ku południowi, ten odparł, iz nie lęka się losu 
K arola XII. i Pułtawy —  teraz sam  chciał iść 
na połudn.e, było ju ż  jednak  po czasie. S tra ­
szliwa klęska pod B w ezyną rozproszyła arm ją 
francuską i każdy ratow ał się, jak  mógł. F ran ­
cuzi, nieprzyzw yczajeni do m iozów. napół nadzy, 
zgłodniali, padali tysiącam i po drodze, giuąc od 
zim na, lub piki kozackiej. Jedne ‘ylko pu tk i pol­
skie przyprow adziły swój park artyierji do W ar­
szaw y i pod ich to osłoną przybył tam N apo- 
h ufl. W ieść o spisku w Paryżu  nie pozwoliła 
mu naw et odpocząć —  popędził do Paryża.

Za arm ją rosyjską, zbliżającą się ku W ar­
szaw ie, szły obietnice A leksandra, obietnice na­
der szerok ie .. K siążę Józef jednak  nie opuścił 
upadającego cesarza Francji. Na czele nielicznej 
garstki w a lez jł w raz z nim  przeciw  koalicji 
europejskiej, aż po bitw ie pod Lipskiem, trzy 
krotnie ranny, odcięty ze swymi u łanam i od cofa­
jącej się armji napoleońskiej, rzucił się w rzekę 
E isler i utonął.

Serdeczny żal ogarnął ca<y naród na  v.ieść 
o zgonie tego bohatera  księstw a W arszawskiego, 
a zwłoki jego złozono w g io b a th  królewskich 
na W aw elu

Gar A leksander wcielił księstwo W arszaw ­
skie w swoje olbryzm ie m ocarstw o.

W ypadki ów czesne oddziałały i na literatu rę , 
Cyprjan Godebski, poeta i żołnierz, który pad* 
podczas obrony W arszaw y przeciw A ustryjakom , 
w obozie pisał pieśni wojenne, które śpiewano 
w całym  kraju. W szyscy ów cześni poeci, z a ­
cząw szy od Niemcewicza, skończyw szy na  mło­
dym  B rodzińskim , czerpali n .uchm enie z w ypad­
ków dz'Pjowych. Ułan polski był bohaterem  cuwili, 
a  entuzjazm  dochodził do tego stopnia, że kiedy 
podczas jakiegoś przedstaw ienia w teatrze brano 
u łana w niewolę, żądając 100  dukatów  wykupu, 
ktoś z obecnych zaw ołał: » Ja  za niego zapłacę. 
Oto tn  je s t 50 dukatów , a  ju tro  przyniosę d ru ­
gie 50*.

Szanow ny prelegent daruje, jeżeli >v sp ra­
wozdaniu naszem , pisanem  z w ieczora na l-ano, 
znajdują się usterki i pomyłki, s^an. prelegent 
jednak  mówił niekiedy tak cicho, iż ziozum ieć 
było trudno, a tak prędko, iż zanotow ać cokol­
wiek było niepodnbi-m-rwein. Nie studjiijąc fa­
chowo historji a  pisząc, o ile nas pam ięć n.e 
zaw iodła i o ile nam  m iejsce pozwoliło, sam i 
uprzedzam y naszych czytelników, że niejeden 
szczegół z pięknpgo w ykładu profesura Finkla 
musieliśmy pominąć, a niejeden niedość dokła­
dnie przedstaw ić.

S a lę^ a tu szo w ą  zap-fn iła  szczelnie publiczność, 
przew ażnie z pań złożona, a gorące oklaski i po­
w inszow ania, jak ie  prelegent zeb-ał, św iadczyły 
wymownie o w artości wykładu.

a r n i k a  l w o w s k a .
S a l e n d a r z y  k ,

Sobota 14 stycznia.
0  godzinie 11 przed południem  posiedzenie 

kom isji konkursowej dla oceny ruskich sztuk 
dram atycznych.

0  godzinie 6 wieczorem w sali ratuszow ej 
posiedzenie R ady miejskiej.

O godzinie 6 wieczorem w czytelni dla ko­
biet odczyt d ra  Bipgeleise.ua »0  nowych kie­
runkach  w literaturze w spółczesnej*.

0  godz. 7 w ieczorem  w tea trze  hr. S karbna 
»Gorąe.a krew* wodewil w 3 aktach L. K renna 
i K. L .ndaua.

O godzinie 7 w ieczorem  w lokalu tow p o ­
siedzenie W ydziału ruskiego tow arzystw a peda­

gogicznego. "
0  godzinie 8 wieczorem w sali T ow arzy­

stw a >Gwiazda* wieczorek m askewy.

Niedzic/a 15 stycznia.
O godzinie 10  rano w sali ratuszow ej zgro­

m adzenie przedw yborcze (ciąg dalszy).
O godzinie w pół do 11 rano w kościele 0 0 .  

B ernardynów  w ykona »Echo« podczas sum y 
kolędy na chór męski.

O godzinie 12 w południe w lokalu »Echa« 
R ynek 1. 17) doroczne w alne zgrom aazem e te • 
goż Tow arzystw a.

O godzin.e 3 po po łuan lu  w teatrze hr. 
S karbka »Hulaj dusza* widowisko sceniczne ze 
śpiewam i i tańcam i w 8 obrazach A. W alew ­
skiego.

O godzinie w pół do 5 po południu w lo- 
kalnościach K lubu pocztowego pow tórne w alne 
zgrom adzenie.

O godzinie 5 po południu w Tow. »Skała* 
odczyt ks. d ra  Alojzego Jougana p. t. »Z hi­
storji rękodzieła*.

O godz. 7 w Tow. »S kała* w ieczorek hu ­
m orystyczny połączony z tańcam i.

0  godz 7 wieczorem w teatrze hr. S karbka 
»Ł ucja  z Lam m erm oru* opera w 4 aktach Do 
nizetti ego.

Lwów, 14 stycznia.
Ks metropolita Sylwester Sembrato- 

w icz w yjechał na kilka dni ze Lwowa.

Slub W  kościele archikaiedralnym  obrz. łać. 
odbył się dziś przed południem  ślub u ta len to ­
wanej artystki opery i operetki lwowskiej pani 
Amalji Kasprowiczowej z p. Józefem  M aciuLkim, 
urzędnikiem  m agistratu.

Ze „Skały**. Po ju lrzejszzm  ouczyc.e, s ta ­
raniem  > Dyrekcji Stow. »Skała* i Z arządu czy­
telni kolejowej* odbędzie się w ieczorek hum o­
rystyczny, połączony z tańcam i.

N astępny odczyt w niedzielę d. 22 Ł> m. 
wygłosi ks dr. Jan  S iem ieński p. L » 0  pod- 
siaw acn ekonomii domowej czyli nauki o za­
chow aniu bogactw a domowego*.

Z prezydjum Rad powiatowych w Brz?- 
żanach, Pocihaj.aeh  i R ohatynie, otrzym ujem y 
poniższą w iadom ość z p rośbą o u m ieszczen ie :

W  celu ostatecznego porozum ienia się w 
spraw ie w yboru posła  na  Sejm  krajow y i do 
R ady P aństw a, m dzież w ysłucnania kandydatów  
o pow yższe m andaty zgłaszających s ę ; w myśl, 
przez grono wyborców objaw ianego nam  życze- 
czenia —  zapraszam y Szanow nych wyborców z 
kurji w iększej posiadłości powiatów • Bobrka, 
Lrz, ż a n j, Podhajce, Przem yślany, R ohatyn,_ tu ­
dzież odnośnych panów  kandydatów  na przed­
w yborcze zebranie, które się odbędzie dnia 25 
stycznia b. r. o godzinie 4  po południu w sali 
Rady pow iatow ej w Brzeżanaeh.

W oliarth. Lityński. Torosiewicz.

(t.) Ze sprawozdania wyaziału „Echa**.
Szósty ju ż  rok  istn ien .a  liczy śpiewackie kółko 
pod godłem »Eciio*, a  rozwój jego dotychcza­
sowy daje rękojm ię, iż do coraz św ietniejszych 
dochodzić ono będzie rezultatów . Z założenia 
sw ego: w spółdziałania w produkcjach  na  cele 
dobroczynne i w obchodach narodow ych, oraz 
uzwzględniania polskich i ru sk ich  kompozycyj, 
wywiązało się kółko zupełnie, ja k  się o tern ze 
spraw ozdania przekonać można.

Z końcem  roku  1892  »Echo* liczyło ezłoil- 
ków 1U2, w tej liczbie 3 Honorowych, 57 wspie­
rających a 42  czynnych. Ogół produkcyj dosię- 
gnął cyfry 54, a  na repertoar składały się n- 
twory przew ażnie polskich kom pozytorów. Ogólna 
sum a uocnodów wynosiła 533  zł. 37 ct., ro z ­
chodów 5 0 6  zł. 89 ct. Z zestaw iania z latam i 
popizedniem i poKazuje się, iż obrót finansowy 
kołka znakom icie w zrasta.

B iblioteka »Echa« obejm uje pow ażną ilość 
dzieł m uzycznych: pa rty tu r znajdu je  się taro 
250 , głosów chóralnych 3 .165 , orkiesL alnych 
142, wyciągów fortepianow ych 1 1 3 ,  do sp.ewu 
posiada biblioteka 1 .931  utw orów . N adto liczy 
biblioteka 104  dzieł treści belietrystycznej.

Po ścisłem  spraw ozdaniu następu je  »Kroniku 
»Echa* za  rok 1 8 9 2 t .  Je&tto w ykaz produkcyj, 
oraz krytyki zam ieszczane o n ich w pism acn 
galicyjskich, krytyki nader pochlebne.

Spraw ozdanie podpisane je s t przez prezesa 
w yuziału, p. M arję Ju ljana  F on tanę  i sekretarza, 
p. F ranciszka  Sienkiewicza.

M łodemu tow arzystw u życzym y szczęścia na  
przyszłość.

Z teatru P. W alew ski, reżyser sceny n a ­
szej, złożył dyrekcji tea tru  now ą swą pracę, o- 
snu tą  na tle historycznem , p. t. »Górą R ad z i­
w iłł* . Utwór ten  b id z ie  niebaw em  u nas w y­
stawiony.

W  repertuarze  bieżącego tygodnia nastąpiła 
zm iana, w skutek  niedyspozycji p. Żelazowskiej. 
\Vczo*ai zam iast »Ć w iartki papieru* dano * Dom 
w arjatów * i »Złotego cielca*.

Dziś, n ieschodząca prav.de z afisza : Gorąca 
krew* ; ju tro  po południu w idowisko sceniczne 
ze śpiew am i i tańcam i w 8 obrazacn A. W a­
lewskiego, p. t. » liu laj dusza* , w ieczorem  »Łu- 
c ja z Lam m erm ooru*.

W  poniedziałek, prem jera : >Z-azdrość*, ko- 
m edja V aequery’ego.

(e. b.) Komitet ku uczczeniu jubileuszu  
biskupiego Ojca św. odbył w czoraj pod prze­
w odnictw em  ks. kanonika Bieleckiego drugie po 
siedzenie. K osz ta : podróż ze Lwowa przez Ła- 
woczne, Peszt, R jekę i A nkonę w yniesie  ̂po­
ciągiem pospiesznym  tam  i napuw rót) pierwszą 
klasą 92 zł.; drugą k lasą 68 zł.; pociągiem zaś 
osobowym pierw szą klasą 82  zł. 40  c t . ; drugą 
klasą 61 zł. 20  ct., a  trzecią  klasą 39 zł. 20 
ct. N astępnie odczytano p ro jek t ad resu  do Ojca 
św. przez ks. Dolnickiego ułożony, i przekazano 
go na  w niosek prof. A natola W achniunina 
specjalnie v\ ybraneinu kom itetowi adresowem u, 
w skład którego w eszli ks. prof. dr. B artoszew ­
ski, prof. W acknianin, ks- Dolr.icki, ks. prof. dr. 
Omelan Ogonowski, ks Toroński i prof. dr. Izy­
dor Szaranlew icz.

Przyjęto projekt prof. Szuchew icza co do ar­
tystycznego w ykonania ad resu  i Ewangely, które 
O jcu św. n a  posłuchaniu  wręczone być mają. 
Adres i Ewangelję proponow ał prof. Szuchew icz

w stylu Szkryblakow sknn. Na pierwszej stronie 
m a być umieszczoną winieta akwarelowa prz I- 
staw iająca ruski naród w rozm aitych kcstjum ach 
narodow ych, w pochodzie do cerkwi. Wkońcu 
uckw aiono urządzić 19 lutego b. r. w sali Na- 
rodnego Domu we Lwowie koncert, w którym 
wezm ą udział wszy sikie tow arzystw a śpiewackie 
ruskie, tak lwowskie jak  i prowincjonalne.

T e l e g r a m y .
D n i a  1 1  s t y c z n ia .

Paryż. N ih iliś e i,  w so b o tę  tu  uw ięzieni, 
zo s ta li o d s ta w ie n i do  Anglii (?).

Paryż. Stanowisko b a ro n a  M o h ren n en n a , 
tu te js z e g o  a m b a s a d o ra  rosyjskiego, m a być 
silnie zachwiane.

Petersburg. Ministrem Bkarbu m ia n o w a ­
ny Withe, ministrem k o m u n ik ac ji Kriwo- 
szein.

P a r y ż .  W  dalszym  ciągu procesu panam- 
skiego przesłuchiw ano wczor ij jeneralnt-go a- 
genta tow arzystw a w r. 1883 , F reyssexa . Przed­
siębiorstw o panam skie sprawiło na mm wten­
czas już najsm utniejsze wraże.iie. Lesseps je ­
dnak, którem u F reyssex  ze swoich wrażeń się 
zwierzył, nie dał się przekonać. W tedy świa- 
deŁ doradza* przyjaciołom , aby akcje panamskie 
sprzedawali. Św iadek Odelin stw ierdza strasznie 
n iedołężną adm inistrację i mówi o wielKich pro­
wizjach, jak ie  na w szystkie strony płacono, 
św iadek  inny opowiedział, że w Panam ie uwa­
żano K arola L essepsa za złego ducha przedsi^ - 
biorstw a, grożono mu naw et śmiercią. Zabr? 
następnie glos K arol Lesseps i oświadczył, : J 
375.0U 0 franków  otrzym ał baihau t, 6 0 0 OoO 
otrzym ał H ertz, 5 0 .0 0 0  pewien dziennik, 60.050 
w ydano n a  rozm aite .ek lam y, 50 .000  pochłonęły 
arobne w ydatki. —  Św iadek Obern lorfer stw ier­
dza, iż otrzym ał blisko 3 miliony franków w lo­
sach panam skioh, ażeby popierać umieszczenie 
emisyj na  g.ełdzie. Św iadek Jolly opowiada, ze 
cały m ajątek stracił na przedsiębiorstwie pa- 
l.am skiem , poszedł tedy do sta iego Lessepsa 
i r z e k ł :

— N azyw ają pana  .w ielk im  Francuzem * — 
ja  strącę  to nazw isko w błoto.

W ów czas na niego rzucił się Karol Lesseps ^  
chw ytając go za gardło.

Na Końcu posiedzenia stw ierdzono, że A rtur 
Meyer, dyrektor dziennika Gaulois otrzymał
1 0 0 .000  franków.

N astępne posiedzenie we wtorek.

Paryż. A nkieta panam ska. Slw ierazono pra­
wdziwość zeżnań K arola Lessepsa, przesłucha­
no k ik u  bankierów , zestosunkow anych z Hert­
zem i wydelegowano kilku członków dla zbada­
nia ich ksiąg.

Paryż. „Figuro* występuje z propozycją, 
by Carnot ustąpił i by po w pro w ad zen iu  
prowizorycznie na jego miejsce jednego 
z generałów, dokonać now vcb  wyborow-

Dochodzenie sądowe przeciw jenerałowi 
Roche zostało zastanowione.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która tei za n ią  odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

S t3 7 -C !Z ir L i& , ± £ - 3 3
w yszedł pierwszy num er

•  i  Y  * 9 9

dw utygodnika poświęconego

sztuce plastycznej, teatrowi i muzyce.
P ren u m era ta  roczna 6  z lr . półroczna 3  złi 

P rzedpłatę p rzy jm uje : Bióro dzien­
ników Plohna we Lwowie. Dla rocznych pre­
num eratorów  jako p re m ju m : M ećaljon Mickie-

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  
i w e n e r y c z n y c h !

Dr, Kazimierz P o iie^s ti
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach 
Fournier, Bcsmere w Paryżu. Lassara w £e* l'rif 

Kaposiego we Wiedniu

mieszka przy ul. Sobieskiego 1.10
(dom przechodni z ulicy Wałowej 1 9)- 

Ordynuje od godziirr 11-tej do 1‘2-tej przeć południem 
i od B-ciej Jo 5-tej po poiudniu.

D z ie r ż a w y  około 4 0 0  moigów naj­
lepszej gleby, w korzystnćin pe 1 um  
poszukuję. Zgioszenia pod literaru A ■ •
□ rzyjmuje z grzeczności Administracja it  
jera Polskiego. _

P a n o w i e
którzyby radzi należeć do mającego się 

zawiązać

K l u b u  p i e s z y c h
zechcą nadesłać swój adres

Po zgłoszeniu się odpowiedz ej l^-zby ehetnyc1’ 
zap.osi lub inicjator „elew wspólnej narady.^

Adresować do śto ninistraej: „Gazety Narodo­
wej “ pod literam i J  O. P- ------

ZE3  o s a d .  a . ,  -

M łoda, in te lig en tn a  Dan 'a  snajdzm  t>o- 
sad ę , jako  kasim -aa, w  zak ładz ie  fo to g rau - 
, zn y ii!  Z n a jom ość  re tu sz o w a n ia , o raz  ję.zyka 
n iem ieckiego  lub  fran cu sk ieg o  je s t  p o ż ą d a n ą .

O ferty  w raz  z fo tografią  p rzy jm u je  R e ­
d ak c ja  r K m  je r  a Polskiego“ .L w u  w, ho te l 
f r a m u s a i Nr. 1) pod l i te ra m i R. R,



K O P J i  R P O L S K I .

W i a d c m o j ś c i  g ? © i d o w e .
Lwów, dnia 14 stycznia 1893 — (Z laby handlowej i przemysłowej). 

I . A k c je  ®a s z tu k ę . żądają
Eolei galicyjskiej K arola Ludwika po 200 złr. mon. konw. • 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 20G złr. a. w. w srebrze 
Danku hypoteeznego galicyj ikiogo po 200 zlr. a w. • • ■ 
B anka kredytowego galieyj0,aego po 200 złr. a. w. - - •

I I .

płaaą 
218-— — 
24C— —
340'— —

L is ty  n a sta w n e  z a  IOO z lr .

{6% w. a. wylosow. w 40 latach :10 1C L SO
„ „ wyło fów. z 10 p iem ią 108-35 108'95

m m  w. a. wyiosow. w 50 latach 98’50 —
Banku krajowego 41/* w. a. wylosowalne w 51 la ta c h .................................. 1U0"— H0-70

( 4% (I. e m i s j a ) ................................97-- 97 70
, , , . i ! _ wylosował. v  4iV j latacn 95-70 —>—

Towarzystwa kredytów, galie. ziemsk. < I*  % JwylosowaLle w 5? latach lOirfiO 10120
l 4% wylosowalne w 56 latach P5 40 —‘—

I I I .  L is ty  d łu ż n e  z a  10C ztr .
Galicyjski Zakład kredytowy w 1 il- "idaeji (dawne b %) 2*/j% w a. • —'— — '—
Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu lla O Jicy i i  Bukowiny w l i ­

kwidacji 6% w a w yLsjwalne w 15 l a t a c h ................................... 50 '— —■—
I V .  © W igi ż a  ICO z łr .

lndcmnizacyjne galieyjskid 5% monety konwencyjnej • 
Galłcj jek.egu funduszu propinacyjnego 353 w. a. • 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5 ^  w a. • 
iom unalnegc 3ank„ krajowego b'% w. a. (II emisji) ■

6% waluty austryjackiej • • ■
?ożyczki krsjowei I ł 1/? %i !

1U550 
97 4u 

102 50
i02 20

i *

Miasta Krakowa

D ukat cesarski 
1,'Iapoleoad’or • 
Pół jm perjał •

»
» n ................................

V. L o s y .
23 £0 25 50 | M iasta Stanisławowa •
V I .  M o n e t y .

płaca żadaja
5'b7 5-77
957 9-67
9-70 — —

Rubel rosyjski srebrny ■ 
„ „ papierowy

100 mareio niemieckich

104-au 
96 70 

l u l ’80 
101 50 
103-50 
39 — 
°3'50

3 9 -_

płaca żądają
B i  V27 
1-21 123

59-— 59-50

Huch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 — wftdlug zegaru lwowskiego.

? r z ) c h n d z p  t l o  L w o w a :

K rakow a...........................................................................
M uizyny - Krynicy vin Tarnów • •
Podwołoezysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Podwołoezjok i Biodów na dworzee Podzamcz;
S1 ezaw y ...........................................................................
S j u p o l u n g a ................................................................
P .a d o w ie e ...............................................................
tiliooki . . .  . • ■
Noworieliey  ......................................
Słobody run ju r s k ie j .............................................
H usiatyna via H n liez ............................................
Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Suchej Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i S try ja .....................................................................
Z Chy-owa, Stanisławowa i Słr y j a .........................
Z Pesztu, Mj skolcza, Munkncza, Lawocznego i S tr . ja
Z Sokaia i  B e ł ż c a ...................................................
Z 3okala i Rawy ruskiej . . . . . . . .

O d cK o d zt| z e  L w o w a :
Do K r a k o w a ...................................... ...............................
Do Muszyny - E ryn it r Tia Tarnów • ■
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca głównego)
Do Podwołoezysk i Brodów (z Podzamcza) • •
Do S u e z a w y ......................................................................
Do Huniatyna via H alicz . . . . . . .
Du Słobody rungurskiej  .........................
Do Nowonieficy . . . . . .  . . . .
Do H h b o a r ......................................................................
Do Daaowiee  .............................................
Do K im p o l r n g a .........................................................
Do S tryja, C yrowa, Nowego Sącza i  Suchej - 
Do Stryja i Jtanisławowa ■
Do S try ja , Lawocznego, M unkaoza, U iszkolcza

i P u t l Z l u ...................................................
Do Bełżca i Sokala  .........................
Do 8uk&I* i Rawy rn s k io j................................
U w aga. Godziny podk -ejlone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-iej wie­

czorem do godziny 5-tej mii uz 59 rano.

D i p o b k i B  o g i « s z t n i a « >
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  ct., tłustym drukiem po 5 ct 

Minimum ceny ogłoszeń 25 ct.

p 0  c i *  T
pospiesza; o s o b o w y H11J3Z.

601 260 901 646 999
. . 901 .
. 267 ,10 791

246 917 665 .
f<j09 766 142 V
1U09 -766
10OH . 766 706
12'" - • • 706

lOOb
766

142
706
700

1022 149
• 916 286

. . 916 .
. p i

• 916 l i i
440
m

KRĄ 3-7 Ó86 1 JO! 76
- . . ?6-

u « i 196
310 10«r ?Ó5»
696 966 338 r0?2

. , 389
6 Ł 
e»6
686

966
966
9L6

329 1066
■>066

etó 966 1166
15*6 , .399

316

616

io-*i
1 191

741
741

7 "

• • ■
Obi
70f

Centralne Biuro 
sprawunków jtllij prowincji

L w ó w  — B io n e i-u ik a  1 1 .
pośredniczy w zakupie wszelkich towarów, 
wyseła tylko za zaliczką i policzą ')% 

315 prowizji. 13 -357

4 — 5 C 3 0  z i .  f e f U 1
sce na kamienicę w Krakowie. — Z gło­
szenia pod , K a p i t a ł “ do Administracji 
K uriera Polskiego. 314 — ?

paczka 5-kilow a brutto 
i franco  

I. strefa Ł z ł. 5 0  ct.
n .  „  4= |  ‘5 5  „

331 w y sy ła  2 - 4

Zarząd dóbr

Oblaznica poczta lim Sioło
(kolo Stryja).

Gdy mi trzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajo 
wych, lu h w zagranicznych, to załatwiam 

zawsze najtaniej przez
Centralne Biuro Ogłoszeń

Lwów, nliea Kopernika 11 
316 12—357

P < a f r 7 P n ip  B rzy tew “ życzek, czy- 
k d u b u l l l u  szczenię instrum entów  
ciiirurgicznych i w elerynarskich , oraz 
wszelkie zam ów ienia i reperacje nożo­
wnicze przyjm uje J A N  L A U R U K ,  
Nożowiuk, ul, Boimów (daw niej W eks- 
larska) 1. 3 we Lwowie. —  Cenniki 
wysycam gratis. — Na prow incję od- 

323 w rotną pocztą. 3 —6

M a j ą t k i  k i e m s K i e
mniejsza i większe, ^  różnych stro ­
nach i ł n l i c j i  i n a  B u k o w in ie  po­
leca do kupna, sprzedaży i dnerżaw y

3 .  T O P O L l f iC I i l
A g e n c j a  handlow„ - przt-my..łowa 

we Lwowie, ul. Pańska 1 13. 
P o s z u k u j e  s i ę  znaczniejsze d rze­
w ostany.— Dostarcza wszelkich maszyn 
z ( ii-rcszorzeduy* h fabryk do prze 

320 mysi u i rolnict ia . 3 3

B i u r o  w y w i a d o w a s e

J ó z e f a  j=3 i r k l e
L w ó w , T r y b u n a lsk a  4.

P o le c a  G uw ernan tk i, Bony, P an n y  
siużące, K lucznice, O ficjalistów p ry w a­
tnych i w szelką służbę dw orską i 
m iejską, z najlepszem i rekom endacjam i. 
Dzierżawy m ajątków  m niejszych i wię 

209 ksz^ch poszukuje. 2 6 - 4

■i i i f r n « r ~ a o

Vaj w y b o r n ie jsz e

C u k r y  d e s 3 r o t v e
które przez Szan. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zostały, za */a kiifl 

uiięszuiych zł l"20.j 
55l/a kilo (  i i c io  p r o s z k o w a n e  w pu­

szkach bl. szanyeh po zł. ł"50. 
l/s kilo C z e k o la d y  d o sk o n a le j  po' 

bo, 90 ct. i wyżsj. 282 9 - 1 2  
1/a kilo K a rm elk  i iv n iię sz a n y c h  

po 75 ct. — poleca

właśc. parowej fabryki czekolady
L w ó w . u lic i. K o p e rn ik a  I. 3 . 

  n — i

I

10 inedali zasli^' 12 dyplomów aznama, n
za niezrównane wyroby

skóra .ucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sie jmękką 
i delikatną. MAGNOL1NA usuw_ ezuraronośc nosa., policzków i rąk. Cena 

tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

t a n i n o w y  0uzó'8zeza £kórę, wzmacnia i pobudza włosy

P o m a d a  c h i n o w a ,

do porostu, Flakonik 50 ct.

wzmacnia cebulki włoSi we i zapobiega wy­
padaniu włosów. — SłoiK 80 ct.

T a >” u ć L c t
do zmywania włosów, zapoljięg.t tworze iin się łupieżu, ożywia, utrw ala 

barwo i i'<>!ysk — Flakon 8G et. 1

:S3 E  S L  A -S f  "£2 N A
uadaje brodzie miękkośd i naturalny połysk — Ce.ia 50 centów.

O l e j e k  o h :n o - t a n i n o w y
działa znaKomicie na cebulki włosowe i nu porost włosów Już po użyciu 
jeanoj flaszki można spostrzeaz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw 

wypadaniu włosów i tworzenia się łupieży. — Cena 1 z łi. 30 et.

Esencja miętowa do płukania ust;
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zaoaelni bardzo korzystnie 

wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

P r o s z e k  r o ś l i n n o - a l K a l i c z u y
d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w ,

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuthnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 centów.

J A K  d ^ N A T ©  i i n  C S
w <* L w o w ie  s k le p y  w ła s n a  u l i c a  K o p e r n ik a  I 3 . u l .  H a l ic k a  ró g  

S lo im ó w : w K ia k o w ic  S u k ie n n ic e  2; w  C z e riiio w r-a fc h  R y n e k  8.

I & 1 J

S ło w o  o t w o r z o n y

chińsko-rosyjslriej
sprowadzonej drogą karawanową 

świat iw ij firmy handlowej

Wasylego Perloffa i Syuów
z  S T o sk w y

w paczkach oryginalnytli po '/8, 1li , 
1/2, funta w ceum od 1 zł. GÓ ci 

,lo 10 zł. w. a za funt — poleca
rj ® 1  e

Ł .  k g « g
328 luW Ó W  2 - 5 2

p l a c  M a r j  a c k i  I 3
od ulicy Kręti-j ubuk hoteli. Żurża.

Oryginalne cenniki Pcrloffa 
gratis i franco.

N i e o m y l n i e
pom aga 

O t t o  F i n t a
- ł S A M S O N f r

R eceptę otrzym ano od pewnego 
268 m isjonarza 12—12|

przeciw ł y g t n i e
„ b r a k o w i  tiT ro iT -ą ,
„ ~  y p r .d i » iu .w ło s ó w ,
„ l a p i e ź y  i

c h o r o b o m  g ł o w y ,
„ » c lo v . rl  g l u  » y . 

Z u p e łn a  y w a ra n c ja .
L is ty  uznania mj. zlużime do łai ka- 
wego przejrzenia. — Mieisee wysyłki

O tto  V in k ,  u rzędn ik
W ie d e ń  I I I . ,  i- a s a iig o e s e  N r. 47.

Cenniki gratis.
Na składy oddaje się chętnie.

Pierwszy zakład.

r p r a in  i
10.C 0 0  CfA

moiiograiiiów P

drukowane łub pisane 
litery o.az gotyckie, ^  
od 5 do 50 etui.

fłolski-e, n ie m ie ck ie ,  
oraz m onodram y r u s k i e .

-------------  42
W z o r y  w y b i j a n e

czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego.

PARjLWANIKl
(ekram y) 

do malowania
w najrozmaitszych wzo­

rach są gotowe.

W ykonuje leź wszelkie 

rysunki na aksamicie, pluszu, je- 
dwaoiu, atłasie i na suknie.

IŁ.
ul Ormiańska IR w e Lwowie.

K O S Z U L E
m ę s k i e ,

U « z s ,  m m l i  Hrawafti
301 poleca l.ajtanie.i G—8

Antoni Gudisns
we Lwowie.

Skład Płócien, Szyfonów, Perkali, 
Barchanów, Bielizny stołowej, Chu­
stek do nosa Pończoch, Skarpetek, 

Kołder i Materaców

Fabryka Gi!?rdćiv Maksymiliana Antaszka
we Lwowie ul. Karola Ludwika l 29,

poleca wszelkie wyroby bilardowe po najtańszych cenach. — Przyjmuje zamó­
wienia na nowe bilardy oraz reperacje i zamiuiiia stare na nowe.

Cena bilardów z m a r m u r o w e  mi  p ł y t a m i  od 120 do 500 złr.
Utrzymuje na składzie kije, kulf i wszelkie Lnu przjbory  bilardnwe po cenach 

318 najuiiiiarunwańszych. 4 —52

3 D W A R D  M . S O H D H
■m 14-:K I T I E i e Ś  

V II.  Z o l l e r y a s s e  16,
^awniej VI. Gumpendorfor 

Strasae U4a.
Isłożenle interesu 

1 0 8 5 .

W szelkie obstulunki wykonuje się jak najlepiej, 
tanio i szybko.

Na syczenia przedkłada sie wzory wykonanych robói
w a m m m m s m gt m a a 3 a a L _ ~ j ~

I M l  itic^oroar
(prsedten< Maurycy Wiln) poleca 
iWEotory włauaego patentu

do przemysłu, rolnictwa i św iatła elekt-ycznego. 
g a z o w e  o mlo l/a lo 2dU koni . n a f t o w y  o sile 
Lh  do bu kozi. — L o k o i i F o b i l e  n a f t o i . e .  — 
Ceny umiarkowane. — Dogodne warunki spłaty. — 

326 Ceuuiki opłatuie i darmo. o —3
Zastępca na Galicję I Bukowinę 

J U H A J T  T O P O L S I C K I
konc, Agein-ja handlnwo-przeinysłowa 

we Lwowie, ul. Pańska  l 13- 
Agentów na p: owiucji poszukuje sie.

O l a  w l a ś c a d e l i  g o r z e l ń
g a t « p e r c h o w e

z wkładkami kouoppymi drucianymi i bez wkładek

gu tap -B T o tiO we

O k w a  d o  m o s z y n  i*
n  a  j  t  a. r  i  e jlUB bl - ?

i  S i ł a d z i o  f i l  i i n i e t i a f t

^  we Lwow?e, przy ulicy Kopernika 1 2

udziel', na m ajątki ziemskie, fideikim sy, fabryki, realności, zakłady przemysłowe itp 
w wysokości u/3 warto ci ssiacuukowej, z»i is.iiiejąoe już D o wi ę k s z a  N astępnie wyra 
biam pożyczki d;a osoo aystyngowiinyeh. oficei ów sziabowycii, wyższych " urzi duiicjw 
i emerytów, ttK.ziez dla spadkobierców, legaU rj tszów, dla depozytów, rent, doiywo-
276 tnosei i na kiueje małżeńskie. Sz,rbko, uczciwie i pod dy.kfecją. 6  12

Starszy inspektor asekuracji: J  K le in , W ie n ,  I \ „  ' ł l ’tyerliotgt,.-.8fc N r.

D O G  O O t  
Od lat 36 isinibjąca, —  odznaczona Kilttoma r.iedalami

F A B E T E A .  C ? ł - I ^ S X 3 '  

lU .cFY FRANZ ' Synów we Lwowie
poleca z w łasnych kopalń, Dołozonycń w obiębie m iasta  Lwowa, tylko do- 
186 16—20 borow ej jakości gips, a m ianow icie:

N r .  1 . G i p s  H / i t u k n t e - y j n y . — V r .  2 .  G i p s  d o  f a s a d  
i  o d l e w ó w .  —  f l f r .  3 .  G i p s  b u d o w l a n y ,

oraz w yrabia i u trzym uje w w h lk im  zapasie N i p  « l i L W O z o w y  uz^w an\r 
z dobrem  skutkiem  do gipsow ania koniczów , lucerny i t. d

Fabryka mj(iii|0 się ę/zy ul. Gipsuwej 1. 3, — zaś składy przj u!, Rzęźnidiej I, IR.
Przy zamówieniach z p ywin ji dostawy na dworzec kolejowy nie liczy się

Dziękując moim P T. Odbiorcom za dotychczasową życzliwość, poiecam się L 
i nadal szanownym względom. Z uszanowaniem

Józefa  Tranz i Synow ie.
e x  xixix :x x D47>c xzx xrx xu>td<: t o o c t )1

Nowy chem iczny p repara t!!
S K U L A i N A ,  w o l n a  c d  t r a c i a n y

Gwarantuje się zupełne nirochybne wyniszczenie

s z c z u r ó w  m y s z y
Sposób użycia poluje się. W ysyłka na prowincje za pobiauiem p"cztri am
_Y |_k 's . ‘'a J g .  1 kia.  w W iedniu za netto Kasa.  Przy pobraniu za
zł. 1 5o zł, 3 zł b 5 klg. specjalna oterla.

nie je s t prepeiatem  zawierają ym arszenik, tosfor lub 
strychninę W olną jest od wszelkich trujących substau- 
oyj. itównoez-śnie zobowiąję bię zwrócić całko wita kwotę, 
jeżnl.by po użyciu wolnej od Inicizny ,.SKULAIŃY“ nie 
nnstąniły w przeciągu paru godzin widoczne skutki,

C h em iczn e la b o ra to riu m  2̂4 —
IE3T e n r y k a  S p i e l  rrx a-n n  a  

Wiedeń, Fimfhaus, Schonfa-unnerstrasse Nr. 4 4 .

G R O M N I C E
"białe i  czćLo"bnie jan.a,loTK; 'b,ne

:-3: poleca uiiijt.iniej 1 - 4
fabryka świec i blicliowania wosku

F r y d e r y k a  S c h u b a t b a
l . w b w ,  R y n e k  I. 4 ? .

F a b r y k a  z u ł o ż o u a  w  r o k u  1 7 8 9 .

><=>(=)(

'■itografia Antoniego Plutter z
330 L w ó w , u l i c a  K o p e r n i k a  3. 1 7  i —4

rozporządzając maszynami pospiesznemi naj..owszego systemu

wykonuje w s slk e roboty w ».akr es litegrafii wchodzące
Ha do m o ż l i w i e  n i s k i c h  cen ach .

D ruki dla pp. aowokatńw i notarjuszów utrzymuję znwsze gotowe ua składzie.

1 0 0  b i l e t ó w  w i z y t o w y c h
na pięknym biułjm kantonie z g u s L o w u ą ka s e t ką  od 1 zł. 30 et.

i o c x z x  x  x  x :  x : x : j c x  x  x x  x  x  x  x  x  x

D o m o w a  k u c h n i a .

Amatorom wyśmienitej domowej fcuclrii
poleca się nowo otwartą

J A D A L N I Ą  M a r j i  F i e r a c k l e j
we Lw ow ie, ul. Kołłataja I. 1 (naprzeciw  Policji) 

W łaścicielka przyjm uje abonam ent na  śn iadania, obiady i kolacje jak o  
też w iększe zam ów ienia na w ieczorki i wesela, ręcząc za najlepsze 

w ykonanie, po bardzo przystęDnycfi cenach.



E U S J E R  P O L S K I .

Krocika krakowska.
{Kalendarzyk zabaw! zebrań piiMIcsnych.

N"'ed ii’7a lr  stjczni i. O g. 2 p. p. zabawa kosltju- 
mowa na lodzie n? jtaw.e Tow. łyżwiarskiego — O 

2 v p k 'neert muz; ki wojskowej w parku kra­
kowskim (ślizgawka;. — O g. 7 w. w te alf z r : „Dwie 
ueroty1 -  O g . 7 w. wystawa obtazów. Oświetle­
nie elektryczne. Muzyka .rojstowa. — O g. 7 w. 
przedstawienie t malorskie w Tow. „Gwiazda". — O 
g. 7 w. w lokalu ,,Pracy“ przedstawienie amaiorsl ie. 
O g. 12 w pał. poi .eduenie tomitetu wykonawczego 
zajmującego^ się * rządzeniem wie izoru tańcuj rcego 
na rzecz „głounych d-ieci“ w sali Rady miejskiej.— 
O g. 4  n. p- zejraLie zbieraczy mareL (Grodzka 33).

g. wpoi_ do 11 rano posiedzenie wyborcze krak. 
kongregacji tupiej] iej y' sali domu Arcybractwa mi­
łosierdzia.

Kalendarz myśliwski.
Polować można na Jelenie, kozły (rogacze), za- 

J4® jarząbki, cietrzewio, głjJzce (koguty), sio..ini, 
nażaaty, kuropaTwy, dropie i pardwy, rzyki, d 'belty, 
kul my, latalijony, dzucie gęsi, azikie zaczai i lisy.— 
Go do kuRpgfw ie po pierwszych śniogach nie po- 
wmny być strzelane.

Kaleudo rybpcii.
Vt styczniu nie wolno łowić raka samca i samicy, 

natomiast wolno iowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
mj0ą przepisaną miarę. W dnie łoneczne d łago- 
,}ń.ejszej temperaturze ni" lna między godziną 11-tą 
1 ■ d-szą japrć na wędkę: lipienie, okonie, szczupak., 
Płotki, czeruionki i bolenie.

Kalendarz. Dziś: £w. Pawła 1 post.- jutro: 
Marcela pap

Rocznice. Stefan B atory poBkromiwBzy Mo­
skali, zawiera układ z nimi pod Zapałowem i 
°be,mnje w posiadanie Irfianey 15 stycznia 
1582  rokn.

^spierajmy pracnrysł ojczysty’

l i  Stycznia.
W ydział p o w ia to w y  k ra k o w sk i odbył w 

-Jiątek  dnis 13 go Btycznia b. r zw yczajne  
pooiedzrnie, na ktorom u łożv ł projekt budże- 
■u powiatu krakow skiego na rok 18 9 3  Projekt 

ten jest ''d tegoż dnia w yłożony w biurze w y ­
działu (przy nl. św . Marka 1. 5) do przejrzenia  
jrzez opodatkowanych w pow iecie, w myśl §.

ist. o reprez. pow t., a nadto po wyiito- 
'rafow? ma rozesłany zostan ie wozy itkim cz'on  

kom B ady pow iat. P osiedzenie budżetowe R a­
dy pcw łat., o H órem  C za i  doniósł, że  s ię  jnż  
odbyte, — doniero slg odbedzie dnia 27-go  
Btycznia 1393  r.

K rak ow sk a  k o n y reo a cjd  k u p ieck a  odb ęd zie
w dnin 15 styczn ia  b. ft  o god/.inie H P/j 
zrt na, w sa li dornn A rcybractwa m iłosierdzia  
i Banku pobożnego, przy ulicy Siennej, posie­
dzenie w yborcze, jak rów nież za ła tw i sprawy  
programem objęte.

2  „L utn i* . z zarzadu „Lntni** dowiaduje- 
my  się , że „L u tn ia” w b. karnaw ale nie za­
mierza w ogóle urządzać żrdne^.i ba!n, ani wie 

tańcującego.
N atom iast chór „L ntni*, pod kierunkiem  

swojego dyrektora p. S teibelta , nilnie pracuje
?ad Prodnkciami do przyszłych wieczorków i 
ko

wv2 ' 'W ły tw larsk le flC  F estyn  kostjji 
w .eczorny odbędzie t lę  w niedatelę, d . 15 

£  ” u. na ś iizę-Pwce Obok botanicznego o g ra ła . 
r.OBtjnmowan członkow ie clo jcj płc wy .tąpią  

łm cboułje —  kadryla i korowodzie S taw y  
przez caiy czaB trw ania festynu bedą jaśnieć  

eprze\w anie ogrient bengalskim . Początek  
. 11 0 godz 4  rozpocznie muzy ta o 6 
sio wieczorem będą spalone w ielk i o 

gnie sztuczne K oniec Bty m o godzin ie 7 
w ieczór.

P o d z ięk o w a n ie . Dochód z obn przedBtawiuń 
„żyw ych  obrazów*, z h istorii pola’, iej przyn ióił 
1 ’5-'ei kw otę 1 4 0 8  z łr . 3 0  u t; po strąceniu  
w,ydatk$w w snm ie 4 0 7  złr. 30  ct. w ynosi 

aoehóć 1 0 0 0  z łr . 00  ct. 
mv n^ aa,“c n in iejsze spraw ozdanie, dziękuje-

którzj w j? zni? . ;szyat' 'm Panion 1
mi m m  k i  w nż; obra?  / 1
inieBirce, a żeb y  t y i A  1 P™Cy P,L Ę  Z *  
jak w Świetniej P o  sta w ien ie  wypadło

> .aj irdeczniej więe dziękujem " W  Paniom: 
nchównej, Chmnrakiej s . ,  L h r lą szczew stie j, 

B . Ciechanowskiej D argunoi j ,  
wej J ., Ą rderowiczowej T  , Jor Juwe, 1 j  

■» tM ske.i J ., K ottchów nej, K rz^m urkir  
Pieftraczkiewiczównej, P olów nej, kadoi. pkje j 
L eszto w sk ie j, Johnćw nej, S-.hiammuwpj, s ty -  
3*;niównej, T rzebichiej, CderBl im , M. 5 A l  ' 
ehoijakiej, W ierzbickiej i Z m aw skiej, endzież 

P t nom: Bobowskiem u, Bobrowskiem u, Ko- 
■ ow*, L esslow i, M ichałowskiem u, Mussilom, 

^ enm’ BogawB^iemn i W yspiańskiem u. 
aki ,)'1Mly następnie W . PaDi Strarzew - 

|  zi Jej trndy i zacnym  rodzicom, którzy  
torom • małym nniatorom, tudzież deklsm a- 
B tl, rth.amatorbom w ziąć ndział w przęd­
za  ła Z  ’ ° fcC godnem u mistrzowi J . Matejce 
W D .w * !  części “trojów i zbroi;
eo  r łr y  “ a la izow i L isiew iczow i zt je-

^ w s k i e L f 0a n ver nia H ’ p l |
A nńit K ,  10 d ram - za pomot’ la8 k aw % 

W . panu dron  ^  k iej’ art "r8m atyezn6'f>

^ sp |łn d zia fł ;  1  1  P -H o ck o w i za łaskaw y
•Ąna .czy , I( K  1 W a Jd z ie >

mu k o rn ie  • n a p r a n ie  prol ;ów , m ęsk ie -  
n w ^ S J P 1’. a  “ »wioie W . p i .  .m a -  
?  . KozŁt' ;  s^ łom n, d row i JaBtrzę' sk iem n,

Oni  ̂ i°^ 8 I8mnc; ^ er°szo w sk iem u , M nssilow i; 
ł iskicm  , S la tk ie m u  i  W y sp ia ń sk iem u  ;

Bt Z - tore P°w :9k szy ły  dochód z  przed  
ljti.fi10?  Jr'ddat :ami ( B ezim ienny* 110  z łr .. 
■IR ĉz  z*r-i Bogu isw ioz 7 złr.,

hr. D zied nszyck i 6  z łr ., W . p. Gros-

sowa J u l, W. p. Relyk, pułkownik StiSohs- 
jnann. W. p. Barabasz, „za nieobecność na 
»brazachu; po 5 złr , W. p. Gorzkowski 4 złr., 
W. p. komisarz Swolkień 3 złr., W. p. Ar- 
móiowicz i Lonert po 2 złr., Korczyński (syn) 
1 z łr ; Wł. Anozycowi zp bezinteresowne wy - 
dtnkcwanie programów; W. p. Dąbrowskie­
mu, dyr. gazowni miejskiej i W. p. Fische­
rowi za łaskawą pomoc, wreszcie tym wszy­
stkim kilkudziesięciu panem, którzy wydatki 
swoje jak najskromniej obliczyli.

Najserdeczniejsze składamy także pidzięko- 
waLie P. T, Publiczności, która na uba przed- 
Btawłema las licznie przybyć raczyła i przy 
czyniła e:ę w ten sposób do powiększenia fon 
duszów na obiady dla biednycn dzieci.

Wszystkim— imieni3m biednych maluczkich, 
imieniem „głodnych dzieci* krakowskich — 
składamy najserdeczniejsze „Bog zapłać 1“

W Krakowie d. 13 3tycznia 1893 r.
Imieniem komitetu:

Eateardo^pa Korczyńska.
Dr. Henryk Jordan, Bolesław  ŁWiliński, 

prezes. sekretarz
SprzcdaZ mięGE.. P. Stanisław Armółowicz, 

syn, znany masarz w Krakowie, — olworzył 
z dnirm 1 stycznia b. r. nowy sklep na pla- 
cn Szczepańskim pod 1. 9, z wyrąbem wszel­
kiego mięca.

f  Zmarli. Florentyna Żaleska, żona wła­
ściciela aóbr ziemBk.ch z Poaola rosyjskiego, 
przeżywszy lat 29, zmarła w Krakowie dnia 
13 b m.

D.im  15 stycznia.

30 letnia rocznica powstania 1863 roku
będzie uroczyście obchidzoLą. W niedzielę d, 
32 stycznia odbędzie się o godzinie 3 popo­
łudniu przedstawienie teatrelne, na którem ar­
tyści odegrają „Gwiazdę Sjberji”. Bilety do 
foteli, lóż parterowych i I piętra będą do na­
bycie w sklepie p. Kutrzeby i MurczyńBkiego 
po renach zwykłych.

Następnie komite  ̂ obywateli urządza roztę 
składkową z udziałem pań w sali „Sokoła*.

W poniedziałek o godzinie 10 rano w ko­
ściele kb. Pijarów odbędzie się neoczyste na­
bożeństwo, na którem chór amatorów wykona 
pieśni narodowe.

Tego-ł dnia wieczorem w sali Strzeleckiej 
wieczorek wokaino-dramatyczny z nader bo 
gatym programem, za oBobnemi zaproszeniami.

IWchfł 3?łucki wrez z małżonką wczoraj 
rano wyjechał na dm kilka do Warszawy.

Famlestnictwo we Lwowie zamianowało 
komisarzem nsdzorn kotłów parowych dla mia­
sta Krakowa p. Józefa Adamskiego, inżyniera 
w Krakowie.

Wirdcmcscl dj'ecezalne. K». w . Made-
jowpki wikar.insz z Wieliczki przeniesiony zo- 
stał na administratora do Łętowni, ke, Wł. 
Hajewski z Krzeczowic do Wieliczki, a ks. 
■Tóz. Kosibowicz uwolniony czasowo dla pora­
towania zdrowia, otrzymał poBadę wikarjusza 
w Tyńcn.

„św iat”, dwutygodnik ilustrowany, jak. to 
już denoriliśmy, przeszedł znowu pod kiero­
wnictwo Zygmunta Sarneckiego i przeniesiony 
został do Krakowa. Wskrzeszenie tego do­
skonałego cza lopiBma liter a A. -artystyczn go, 
cenionego powszechnie, równie w kraju jak 
zagianicą, nie mogło wobec niezmiernych trn 
dncśoi technicznych odbyć się łatwo i szybko, 
to też redakcja wolała odwlec ukazanie się 
pierwszych zeszytów i połąctyó trzy nomera 
w mden, aniżeli wystąpić z publikacją, lekce­
ważącą dobry smal wykształconych czytelni­
ków. W dniu 1 lutego zatem uk.pże się neraz 
zeszyt po :rójny za 1 i 15 stycznia, oraz za 
1 lutego.

Dla udogodnienie abonentom wnoBzenia pre­
numeraty, otworzyła redakcja Świata dla Gali­
cji Wschidniej i Lwowa skład główny w księ­
garni J a k u b o w s k i e g o  i Z a d u r o w i -  
c z a, L w ó w, 10. P 1 a u Ma r j ac ki;  zaś dla 
prenumeratorów z Galicji wschodniej, Krako­
wa, W. kB. Poznańskiego i zagranicy, jak 
dawniej funkcjonować będzie biuro główne ad­
ministracji w Krakowi e ,  przy nl i cy Fl o-  
. j a ń s k i ą j ,  nr. 40 na drngi cm piętrze  
Prospekt Świata, dołączający się jnż od dni 
kilkę do wszystkich dzienników galicyjskich, 
rzecz tę należycie objaśnia Z wszelkiemi re­
klamacjami o nieotrzymanie zeszytów Świata, 
oraz we wszystkich sprawach administracyj 
nyeh za rok ubiegły 189z zgłaszać się należy 
do Lwowa, do księgarni p. Jakubowskiego i 
Zadnrowicza 1. 10, Piso Marjacki.

Realność, w której mieścił się dawniej kla- 
s/tór Sióctr Magdalenek, przy nlicy Zwierzy 
nieckiej (róg Podsamcza), nabyła firma Wł . 
Anczyc i Sp,

Z Czyte!ni polskiej kaioliokiej młodzieiy. 
Wobec rozjiewunych złośliwych pogłosek, u- 
właczającyuh dobrej sławie strwarzyscenia 
„Czytelni polskiej katolickiej" młodzieży*, ja­
koby w jej łonie nurtowały prądy antyspołe­
czne, na wniosek p. Seweryna postawiony na 
ponfnem zebraniu dnia S b. m

Wydajał, za wiedzą i aprobatą Najczcigo­
dniejszego Protektora czytelni JE. Kardynała 
Ks*tcia Biskupa Dunajewskiego uchvalił:

2ym" się członków czytelni polskiej kuto- 
1 V°dz]3ży, aby podpisali następującą
!e .Ir "ac o-. Podpisany stwierdza publicznie, 
■z jesi iOirkiem patrjotą, katolikiem a w 
szczególności przeciwnikiem dężeń między na 
rodowe! socjalnej demokracji*.

Akt ten jawnego i Btanowczego protestu 
będzie zamzsm manifestacją na rzecz idei 
przewodnich, które od lat wieln są basł°m 
i dźwignią Czytelni: od niej rozpocznie Czy­
telnia rok nowy administracyjny.

Podpisy składać można w godzinach urzę­
dowych w lokalu Czytelni przy ulicy fw. 
Krzyza 1 16 w przeciągu miesi? ca od dnia
15 Btycznia b r.

Nie czyniący zadosyć powyżBzej deklaracji 
prze tają temsasem być nadal ie* człon­
kami J J
Edn.und Zeche,.tcr

sekret z. prezeu.
K i. TacLasz Chromecki 

kapelan.

W ojciech  S t .  K u la

Z teatru, p. Sobiesław na swój ber°fis 
wznowi „Kobiety z Kamienia* Barriera.

Z Kasyn? powszechnego. Pierwsza w tym 
roku zabawa tatcnjąsa w Kasynie powsz3- 
chnem odbedzie się we czwartek 19 b. m.

Tow. przeciw niewoli w Afryce odbędzie 
w sal: Arcybractwa Miłosierdzia (ul. Sienna
1 3) dnie 19 b. m o godz. 3 prpołuduin do 
roczne walne zgromadzsnie. Ne porządku dzien­
nym: 1) Sprawozdanie p. sekretarki; 2) Od­
czyt o ś p . kardynale Lawigerie wygłosi kb. 
St. 2^ałęski; 3) Wnioski członków; 4) Wy­
bory do wydziału. Wstęp do sali bezpłatny 
d?a wszystkich płacących, lub chcących płacić 
na rzecz Tow. 50 ct. rouznie.

Ka głodne dzieci przysłano do redakcji 
K ur jera Polskiego: 2 złr. zebrane w kawiar­
ni p, Mak:a Kowarzika przoz p Jrljnsza 
Spoeia. Od p Cecylji Lebifiskiej nadesłano w 
imieniu wnuczki 3 złr., i od E. B 2 złr.

Ogólne zgromt-dzenie Towarzystwa b*-atuiej 
pomocy kelnerów w Krckowie, odbędzie się 
dnia 27 h, m. w restauracji p. Czajkowskiego, 
w hotelu Centralnym o godz. 10 wioczór.

Zbiag. Mayer Górtki, poddany rosyjski, — 
skakany w Krakowie na dłużuze ciężkie wię­
zienie, zbiegł w piątek dnia 13 b. m. z gma­
chu św. Piocra, gdzie się znajdował na ro­
bocie.

Z Wystawy obrazów. Dzisiejszego wieczo­
ru przy oświetleniu elektrycznem, na wystawie 
obrazów orkiestra 13 pnł^n wykona między 
innemi utworami' Webera uwerturę do opery 
Oberon, Sznborta Mumont musiede i Verdiego 
„Wyjątk. z oper*.

FradziO. Komcdja p. Stanisława Graybnera 
odznaczona na konknrsie im. W Budkiewicza 
p. t. „Fredzio" będzie najoliższą nowością w 
teatrze Rozmaitości w Warszawie. Sztuce tej 
z» kulisami reknjp, artyści wartzawscy wiel­
kie powodzenie W Krakowie „Fredzio* wy­
stawiony będzie dopiero w nowym gmachn 
teatralnym

Z Pndyórza. p. Lnczko otworzył z dniem 
7 stycznia drugą aptekę w domu Wgo Ka­
czmarskiego.

Złodziejka Marjanua Ka mr nałogowa zło­
dziejkę z Kuleszows, przytrzymaną została w 
piątek dnia 13 b. m. w sklepie Jabóba Horo­
witza (Stiadom 1. 2). gJzie skradła 4 m^try 
materji snkna angielskiego. Nadto na szkodę 
niewiadomych właścicieli skradła taż Kaimowa 
przeszło 2 metry materji jaonej w paski — 2 
pary spodni nowych oraz 1 p»rę spodni sta­
rych i kamizeli-ę. Rzeczy tb znajdnją d<? w 
binrze bezpieczeństwa publicznego pod Z >m- 
kiem.

Pol!cja przyarB3ZtOV/ałc W piątek dnia 13 
b. m. za rożne przekroczenia 12 osob, Z tycb
2 za kradz;eż, 2 za pijaństwo.

Ostatnie teiegramy.

Dula 15 stycznia.
b7iedeń. Cesarz powrócił z łowów.
TFiedeń. Namiestnik br. Badeni wyjechał 

dzisiaj północną koleją.
Wii-ueń. Kredyty 318*75, Laenderbunk 

233. kolej państwowa 294.
Budapeszt. Skonstatowano dwa nowe wy­

padki eh dery.
Berlin, Kr mi ja wojskowa prowrdzi dalej 

swe obrady. Richter (wolnomyślny) zgadza się 
warunkowo na zwiększenie liczby corocznego 
zacińjgr: Bebel (sooj.-demokrata) oświaacza s‘ę 
itcinowuzo przeciw przedłożeniu rządowemu.

B erlin . Post donosi, żc rokowań.r w spra­
wie niemieeko-rosyjskiego traktatu handlowe­
go. odbywają się w sferach właściwych wraz 
ze ntronami pośrednio interetowauemi. Niema 
podet»wy do przypuszczeń, że prżyjdzie do 
pc rozumienia i zawarcia traktatu, jakkolw iek 
i ta ewentualność nie jest wykluczona.

Berlin. W  Sejmie p ru sk im  r o zp o cz ę to  roz  
Drawę nad  u s ta w ą  w y b o rczą .

Berlin. W parlamencie toczą wę dalej 
rozprawy nad interpelacją stioninutwa bo- 
c’ilno-demokratyczneg o nędzy. Socjalif ta 
Auer zaznacza, że jego strouuictwo nie ma 
styczności ze zmową; robotników nad rzeka 
Saar

Hamburg, Dwóch marynarzy slatkn hi­
szpańskiego „Mnrcano* zapadło na cholerę.

Saarbrucken. Zmowa nsfcje
Essen. Strejkuje 14.000 robotników
Dortmund- btrejk górników wzmaga się. 

Drzy użyrin przez żandarmów palnej broni 
wicie osób raunycn Przewódna Schoenwald 
aresztowany

RzTEl. Na konsyato-zn tajnym dnia 16
b. m. otrzymają pierwszą oznakę ks. Jynal- 
ską: Mgr. Persico, biakupi włoscy Guar'no 
i- Malagoln oraz arcybiskupi z Armugh, West- 
minsterski, koloński i biskno wiocłaMski W 
dmu 19 b. m. odbędzie się korsystorz ja­
wny. (Biskup wrocławski i arcybiskup kolnó- 
ski otrzymają kardynalskie oznaki z rąk Oj­
ca św., pou;°waż cesarz jako niekatolik wrę­
czać ich nie może. Przyp. R e d ). Kardynał 
Kopp przyjmowań będzie powinszowan a w 
pałacu Propagandy, w apartamentach kard. 
Ledochowak" ago

Paryż. Przesłuchiwany naczelny buchalter 
Towarzystwa panamskiego zeznał, że obce 
mi sę nacwńka posiadaczy losów panam- 
skioh. esankiar Oberndorfer zeznaje, że otrzy­
mał 1,60 ).000 fr. za wr póiudzi w syndy­
kacie i 2 miliony aa przedłożenie projektu 
emijji obligacyj

T^ryr1:. Skonstatowano niewinoośń byłego 
miniitra Juljusza Rcche. Śledztwo drlsze ma 
byó zaniechane, natomiast wykryto wyplotę 
5C ,000 tr. iakiemnś Castellane.

Paryż. aledz„wo sądowe przeciwko Bal- 
chaut’owi ukończone. Rozprawa przed 'lawą 
przysięgłych odbędzie się osobno, izba oo- 
wi°m uchyla się od wyjął,kowycn przeds>ę 
wzięć.

P a r jż . Krąży pogłoski, o wezwanin Her- 
za W razie uie stawienia się, wdrożą postę­
powanie zaoczne.

P n y ż .  Przewódcy p;rap repnblikań ikich

w senacie, przesłali piezydentowi ministrów 
Eibotowi zapewnienia życzliwości i poparcia.

Madryt. Kapral garnironu w Alhncemas 
pocnwycony zoota1 przez Mnrokańczyhów

Na brzegach w Kadyksie skonceutri wano 
piechotę. Sześd krzyżowców oczekuje w por­
cie rozkazów opuszczenia Kadyksn.

P eter3brrg. Generał-gubernator wileński 
Kochanów, powołany został na członka Rady 
państwa do Petersburga Na mieje.ee Kocha- 
nowa przeznaczony do Wilna Orszewskij.

.Sofja Na no w o ro czL em  p rzjję i iu (starego 
stylu) u ks. Ferdynanda przemawiał Stnm- 
bułow. Książe dziękując za życ^ema, życzył 
w zamian jeaności i za nią idącej p o tęg ,  
oraz właściwego stanowiska Bułgarji pośród 
państw ba •kańskich.

N ow y Jork. Z Kantonu nadeszła do San 
Franicrsco wiadomość, że w grudniu z. r. 
banda rozbóimków napadła na wi.S Kamli, 
zrabowaia dobytek knięży i zapaliła s~opę, 
w której 1400 ludzi ucztowało Wizyscy po­
nieśli śmierć w płomieniach, nadio zamordo­
wali rozbójnicy ŚfO ludzi.

NADESŁANE.

PMyjechftli do Krakowa.
Dnir 14 stycznia.

Grani Hotel. A. hr. Łoś ze L-vowa. — L. Tritten- 
wein z Wiednia. — M hr. Stadnicka z Poaola ro­
syjskiego. — A. Horelzki z Wiednia. — P hr. Dro­
bnic wski z Diiha.jowa.

Hotfl. Saski. Dr. R. Adau.ski z Jasła. Br. Chrząszcz 
z Galicji, — H. uppenheim z Gassei. -— A. ProcK 
z Linzu. — D.\ Ca Cnęcinsri Warszawy. — J hr. 
Tarnowski z &yszova. — L. Hallerowa z Polanki.

P:tel Srezće isrl. J Łusiczewski z Król. Pol — 
T. Stanisz z Rzeszowa. — M Midowiczoyr z Rze­
szowa,. — J Horcdeński ze Lwowa. — C. Bradke 
z Opola

Hote. Krakowski. S*. Rotkiewicz z Tuchowa. — 
J. Młodecki z gub. Kieleckiej. — F. Dzikowsici ze 
Lwowa. — M. Wilczyński z Wie.nojewa. — Ks Tan 
Stoch z Rochowie. -  .ad. hr. S o łto  z Prus wscho­
dnich. • — J. hobkiew ic: 3 Bukowska.

Hotel Narcdowy- B. Paraszczak z Przemyśla. — L. 
K~rberger z Czernicnowa.

H itei Centrnlny. E. Brązewski ze Swoszowic. — 
K. Lohmann z Król. Pcl. — Alfr. Seidler z Ołomuń­
ca. — Ku. Blum z Berna.

rictel hu-oriej8kl. J. Zagórski z Mai iwa. J. Mt-cke 
z Wrocławia. — St. Dembiński ze Lwowa. — M. 
Ko walczak ze L\, owa. — J. Zellinger ze Lwowa.

Hotel Pollera. W. Spysz ze Lwowa. — P Majew­
ski z Tarnowa.

Kursa krakowslds.
Z dnia 14 stycznia 1S93.

Waluty-
KuLl" papierowe . . .  za 100 rubli 
Marki T .cmieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to irankówka złota . . . . .

L i s t y  z a s t a w n e  
za lOu złr im. wari. oprocz kuponu 

nicżącego.
4 ‘/2°/o galic. Banku hipotecznego
5% „ „ „
5% ,  » „ z 10«/0prem.
:Vj7o gnlic. To w. kred. ziem. . . . 

9 7 j% gancyjsilego bai.au krajowego 
5°/0 Tow. Kreu ziem. izrob Pol. ser V 

za rublijlOO, w rublach i Kop. .

O bligacje  
iza 100 złr.fim. waru oprórz kuponu 

bieżącego).
5% galicyjskie indemnizacyjne . . . 
"̂'o galicyjskie propina^yint . . . .  

5(,/o Komuu. ęal. Banku kraj. L E.n.
573 , I ,  „ U. Ern.
4 1/j°/„ pożyczki krajowej galicyjskiej . 
4% u.’sty ukwid. Kroi. Pol. za r. 100

Losy.
Miasta K ra k o w a .................................

„ Stauibła w o , v a .....................
Czerwonego krzyża austijackie . . ..

Węg. W dowy tumu (Baźjlika) . . .

płacą żądają

120 50 121 5
59 05 59 20

9 57 9 59

98 40 99
100 75 L01 25
108 25 10“ r5
100 50 " (1 10

99 70 100 50

101 50 102 50

104 60 
90 5P

100 :o
for 50 
98 50 
98 50

24 -

17 -
12 ’/ 
6 7^

105 60 
97 50

101 25
102 50  
9£ 25 
69 M

25 -

18 —  

13 50 
;  ~m

Z rynków towarowych.
W iedeń  dnia 13 stycznia

Produkty roJn- Pizemca na jesień 7.30 uo 7.33; 
..a wiosnę 7.64 do 7.67; na maj-czerwiec 7.64 do 
7.U6; żyto na wiosnę 1.71 do 6.72; na maj - czer 

: 6.86 do 6.87; kukurydza na maj czerwi sc 
5.03 do—. —; owies na wiosnę 5.88 do 5.90; rzepak 
nu styczeń- iuiy 12.65 do 12.67; nowy rzepak 11.90 
do 12.— ; kalarepa na i ierpień i luty locc Wiedeń 
—.— do —.— ; a sierpień i wrzesień —.— do —.—.

B yd ło . Za 100 kg.: W iły  —. — dr — ; owce 
28.— do 34.—; niem jacizm 10,— du 52.— ; smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 12.— do 53.— : sioni- 
na biała bez opakowania 46 50 do 46. —; łój" 32.— 
do - -.—.

Spirytus. Kontyngent v any 100000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 13.50 do 13.70; na wiosnę 13.20 
do 13.50.

N afta, wosk i t . p . Olej rzepakowy z dostawą 
natycbmic.stową locu Wicdeu 32.5G uo 33.— ; lniany 
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń 29.50 do 
30.— ; natta fl‘ ridcdorfskiego typu z natyr hmias tową 
dostawą 16.75 do 17.— : guJcyjcka Standard IV hi te 
marki Skrzyńskiego 16.75 do 17.— ; kaukazka (Cnm.) 
17.75 do 18.— ; aiaeryaańska 19.— do 19.25; kaukf 
zka (trjest.) uansito 4.80 do 5.—.

Toy a iy  koiou alne.
Hamburg dms 13 styczma.

Ka, a «*a 100 kg.: Rio zwykła 6 9 .- do 75.— ; le* 
ps m 76.— do 78.— ; inma 80.— do 85.—.

Trjest drna 13 stycznia.
Kawa za ^  kg.: Good Averagc 192.— do 104.— ; 

Fai r Average 98.— do 100.— ; Cey‘on pg gatunku 
137.— do 153.— ; Jawa Żółta —.— do —.—.

Praga dnia 13 stycznia. 
Cukier na grudzień 17.70 do fc J 7.7-5; na maj 

18.05 do —.— ; Rafinada 36.— do 36.50.

POOIĄGI k o l e j o w i;.
Z j£r»kowr odohodzg:

W kierunku L irow a: 7*8 r £ r., 10-so r., 9-sl w., 
10,f5 w. — W ki runku Wiednia j 5,<r r., 6-40 r., 
9.26 r t 3.5 pop^ 10 w. — W kierunku Wmrszew v 
5.10 Fi) 9.S6 r>j g.ni v — ty  kierunku Snohej-, n '  
W6"0  8 °dza i Ł d. 8,6° r., 7-6 w — Dc W ieliozH : 

1 p o p , do T j n o w a : 5,6° pop-

Do Krako’.v_i przychodzą:
Od L w u r - : 5 r., 6 10 2-*“ pop., 8*s0 w., 9-4! w. -

W edn -  ŚS r., 9 “  r., 8-« w. ly ' 1 w. -  Od 
^ ii-za i/y  I pi-F -  Z M  lnl0^  8 ‘ cw-

4 ) s w. — Od Snchąj, Nowegr Sąeza ltd. • 6*° r., 
] - ‘8 p i p . -  T7e. -jzki: 7*15 w., z T u n o w  . :  8*” r. 
CLai środkowo europejski. -■ Szczegółowy rozkład 
r dajemy cc tydzień w m' dzielnym numerze naszego 

pip ma.

(Rubryka Nadeiłan* me p o c h o d ź o i  _ Re­
dakcji, która teł za nią odpowiedzi tlnok'. nit 

przyjmuje).

t
Za duszę ś. p.

Maksy wiar c Hzwełki
c. k. urzgdniki: sądowego 

zmarłego dnia 2 stycznia 1893 rokn 
w Skawinie 

o a p r a w i s ię
NA.B0ŻEKST WO ŻAŁOBNE

w poniedz;aiek dnia 16 styn-ńa b. r. 
o g. 9 ranc w kościele św. L .aołuja na 
Wtiołej w Krakowie, na k tó re  ks. oro- 
boszcz tegoż kościoła Krewnych, Przy­
jaciół zmarłego i pobeżną Publiczno ć 

uprasza.

TOKARNIA
do w y ró w n a n ia  (E galis irćraehbank ) 

maio używana 34(1-3)

]3Sl do sprzedania u K. Zie­
lińskiego, mechanika 1 optyka

Kraków, Rynek, linia A — B, Nr 39.

iulisszkaim  do ^ n a ^ c i a
pod każdym względem dogo­
dne: 4 pokoje, przedpokój i 
kaclinia, 3 pokoje, przedpokój 
i kucLnia, 2 pokoje i km 
chcia i 1 pokój z kuchnią dc 
wynajęcia od 1-go lutego hr. 
przy ulicy Krowoderskiej 112.

28(1-5)

PIEKARNIA PAROWA
Sustawa BfiRliCHA w Podgórzu

wyp:eka 21 (1-104)

chlcb czysto żytni
w bochenkach ważących 2 i 3 klgr. po cenie 

20 i 30 centów,
Wszystkie agencje utrzymują takowy na 

skladzii, jpk również handle korzenne ■ t Kra­
kowie i GOEBEL ul Grodzka 15, JADOW- 
DKI u) Grodzka 46, DZ-KLARCSYK ulica 
Szoeepańska 11, LOEFFLER ul. Mostowa 
6 V j  TERNACHT ul. Florjańbka 9, SU­
SKI ul. Grodzka, IMMERGLUCK ul. Zwie­
rzyniecka 1. 34.
Wysyłki na prowincję uskutecznia Zarząd odwrotnie.

W  p rzesz ły  czw artek  w ieczorem

z g i n a ł  p i e s
wielki, czarny z bialem, kudłaty, rasy Ber­

nard. nacwiskiem

L T J X j T J .
Ktokolw.ek by wiedział o nim gdzie jest 

albo chwlowo da! mu schronienie, raczy go 
odstawić lub dać znad właścicielowi, mieszka 
jącemu przy placu Franciszkański Nr. 9, 
I piętro, za co otrzyma stonowną nagrodę.

Jcduoczeónie ostrzega s ię  przed nabyciem 
lub dalszem przetrzymywaniem tegoż psa.

K A W A
w woreczkach 4 1/2 kg nette franco do każdej 

stacji pocztowej w kraju.
Cejlon plantacyjna grabozia”uiata 4l/2 k8* 

złr 9 ct. 95.
Cejlon holenderska gruboziarnista 4 J/* 

złr. 9 ct. 06.
Cejlon angielski grubozianrsta 4 1/* kg. 

złr. 8 cl. 75 .
P eriow p  cejlon gruboziar. 4-/2 kg złr. 10 . 
M0CC» arabska najlepsza 4 1/* kg rŁ 9.1 
Hem do Jawa-zlota najlepjza 4 1/2 kg. z1, 

9 ct 96.
.Trmcjkft brrdzo dobra 41/5 kg. złr. 8 25 c . 

Santos, camuros 4ł/r złr. 7.25.
Rozsyła Dom handlowi pod firm^:

Antoni Sa»k% Srafeów.

Powieść? W. hr. ŁOSIfc
w  m a łe j  i l o ś c i  e g z e m p la r j-y  >£ 
z o s ta łe ,  w  p ię k n y c h  w y d a n i e  cJ\- 

312 (39-?) a mianowicie:
„Dzisifl 8ze małżeńst ra“ 1 tom 2 złr.
„ Jaizoze mi łżeństwa" 1 t. 2 .
rTrilma“ i;tl 2 „
.Lydjc Rosjanka" 1 <* n

.R rab la -str .rorta  2  ł ,
„Linoskoozka" a t i891 
•Jędr êk" 1 t. 1361

m ogą nabyw  ić ty lk o  prem -m c? óoro-
w ie Kurjera PóL3h ego po wyjątl 
zniżonej eonie 8 złr. w. a., za 9 tomów 

(cent księgarska 16 złr. CO ct.)

4 *
3 , 
1-5C ot,



Od wyrazu zwykłym drukiem 
# craj tbistym druhem po S  lett, 
Minimum ceny ogłoszeń M5 ct

0 czem Zarząd ma zaszczyt za’- iadomió Sz P. T Doywaieii pnsiadłości, AreliiteKtów, Inżynierów, 
majstrów murarssich, że iŁcńówki naszego vyroou są ogniotrwałe, nieprzemakalne, v ypróbowane 
na mrozy, śniegi, również zabezpieczające od ognia, wytrzymują największe gorąco. Trwały i naj­
tańszy sposób J j  dziś pokrycia dachów. Krywa w łuseczke i gąsiorami grzbietowymi, dachówki wy­
rabiają się różnego koloru. przyLe. i  nic orciąża konstrukcji dachowej. U ino  dużego formatu nadają 
się na" najlżejsze wiązania i dają się ukĄaoaó na dachach i W ieżach kościelnych w dowolue desenie
1 kolor, rłjw nież przyjmuje się wszelkie obstaiunki wchodzące w zakres kamieniarstwa, wyrabiając 
z marmorytu pomniki, płyty do mebli, stopnie schodowe, kafle deseniowe wklęsłe i wypukłe z or­
namentacjami, posadzki i t, p. — Próby na żądanie wysyła się bezpłatnie.
13 2 96 Z poważaniem K a r z ą  c i  i a ' b r y ’r i .

5 Na podstawie nadanej mi przez Wysokie J
S k  k. Ministerstwo spraw wewnętrznych koncerji, •  
§ . tworzyłem w dniu 7 styczn a b r .

|  D R U G Ą  P U B L I C Z N Ą  • §

|A p tekę w P od górzu!
* w Rynku, w domu W-go Kpezmarsklogo, H
?  którą urządziłem według najnowszych przepisów j  
V i wymagań Wys. Wlacl i zaopatiżyłem takową J  
3 we yszelhie środlr w zakres apfekarstwa wchodzące. «
•  K a r o 1. L u o z ł Ł O , ap tek a rz . •

y>w >vuV uV u>>yu>>>>yuV >yuV .u>:u>:w :«:w >lS

polędwica garnir.
Kapłon z kompotem, 
hy^otto cielęce.
File sante a la Rotschild,

Odznaczona srebrnym meaaiem przez c, k. Ministerstwo nanJlu na wystawie budowlanej lwow­
skiej i nagrodą I na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie.

P,er ima krakowska
p a r o w a  U  B 4' \

Pączki.
Galaretka w mauda.-ynkacL.

K on w en t 0 0  D o m in i­
k an ów  w  P otok u  Zło­
tym  p rzy  Bucoaczu, 
p o stu k u je  d zierżaw cy  
na  1 0 0  m orgów  pola .

31 1 3

MEDAli 
ZASLJI |

w  K r e - l t o w i e ,  u l .  D & J w ó r ,  1 . I O ,
w y rab ia  przy  pomo-sy najlepszych  systemów m aszyn parow ych  i  w zorow o urządzonej 
su , 1Łini d rzew nej z w łasnych  m a te rja łó w  w ysuszonych, w sze ilie  w yroby r.rtystyęznu- 
m cblow c, Kościelne i budow li.n t oraz re p e ra c je  an tyków , ro i)„ ty  Ink rustow ane i w y­
staw y  sklepow e. Posiada na składzie wielki wybór fo rn ićrów  deseniow ych, p a rk ie t w 
oraz deseic (L aubsegenlio lz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, 
969 8S2T' K g  o  o n  a c h  u m i a r k o  w a n y o h . .  10 52

Szukam  dzierżaw cy  w praw d zie n a  0 79  
m orgów  gruntu , po części n ad w iślań sk iego , 
a le  p o la  dadzą się  p od zie lić . Odległość 
5 m il od  T arnow a, 2 m ile  zp, D ąbrow ą. 
30 i  ? Hr. ŻELEŃSKA.

mało używana, z książęcego ; 
domu, jest tanio do naby ■ 
eia p rz y  ul. Długiej 1. 17, 
u StojanowuHegc. (Kareta 
służyć może wyłącznie w y ­
sokiej sziacncie lub Wbne 

m i Daebowieństwn.
33 1 3

poleca Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto lniane, 
jaK: p łó tn a  jd  najcieńszych dc lajgrubazych gatunków '  > 
p łó tn a  pó łb ie lone  szare, d ie llsz k i na liberje, d j mki S  
zwykłe i adamaszkowe, rę czn ik i „wykłe, adamaszkowe W  
i tapielow e tureckie, o b rusy  .)i„.„ i kolorowe ze so rw e ia -^ ^  
mi ‘c h u stk i, fa r tu szk i, śc ie rk i i t. p. w zau-es ikaciwa ^  
wchodzące wyroby. Cenniki z pionkami rozsyła się franco. jj ;

27 l  100- D K U E K C J A .

W ażne dla  
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I n a jd  r. b zo s ta ła  w Łagiewnikach obok Podgórza pu­

szczoną w ruch nowa pierwsza

FA 3 0 W  FAB3YXA C£G!EŁ,
oraz wszelkich wyroMw glinianych,
i mianowicie: cegieł  ogniotrwałych, cegieł fasadowych, ,,Verblen- 
ie r ć w “ , zendrówek, „Klinkierów", ce„ ie ł  studziennych, gzemsów, 
ru r  drenowych, dachówek i t. p. — Piec patentowy zbudowany 

według najnowszej konstrukcji .
M aterjai do wyrobów zbadany na niejseu  i uznany za najlepszy 
przez pierwsze powagi fachowe. — Wyroby wszelkie irkuteczm  ine 
będą punktualnie i dokład ne według rysunków PP. Architektów 

i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje juz obecnie o każdym czasie

Zarzad dóbr „ŁAGIEW NIKI" pociła Podgórze.
Dla Kłakowa upoważnionym zośral ao sprzedaży Alt a IT Kirach, 

ulica iw. Sebascjana 30.

zaopairzona we wszelkie ulepszenia,
W  KR-s. .N O W IE  

przy u l P osalsk iej Nr. 19.
Poleca się P. T. Publiczno­

ści, iż przyjmuje do prauia wszel­
kiego rodzaju bieliznę, suknie, ko 
ronki a mianowicie: Koszula bez 
kołnierza i mankiet 10 ct., koszu 
la z mankietami 14 ct., od koł­
nierzyka 3 ct., ou pary .nankń- 
tow 4 c t , firanek para od 50 ao 
00 ct 1106 27 30
Dla Pp. s tudentów i wajrkowych 

ceny znacznie znlżrne.
Powierzoną robotę wykonywa 

się jak najstai mniej i punktualnie, 
na żądanie w 12 godzinach.

Polecając się nadal łaskawym 
względom i ostoję/ /nacunkiom-—

Marja WojciechowsKa.

Do sprzedam?
00 KIY w Krakowie
1 jedsn w Tarnowie.

Y7iadoruość u l i e a  ŚW. 
j£a j*ka , N r .  7 , w ofi­
cynie na I-szem piętrze, 
z rana du godziny 9-tej 
i popołudnia od 3 -ciej. 
pośrednictwo osób trze- 
cieli wyKtluczone. 1297

N ak ład em  k sięgarn i, sk ładu  i w ypo  
życŁaini n u t m u^ycnrycli, oraz ekspo- 

d ycji p ism  p erjodyccnych

w y s z ł y :  1329 3 5

U O  Ś P I E W U :
Mirecki Stanisław We hiie, piosenka do śpiewu

na je leń glos ............................zlr — ‘bO
Wrcnski Adam. śpiew Janka, pieśń z towa

rzyszeuiem fo rte p ia n u ........................ — -50

N A  E 0 3 . T E P J A N :
Hock J. N., c. i k, kapelmistrz 13 p. Echa

minionych lat, zbidr pieśni narodowych 1 20 
Poploł ek Teodor. Czołem, m&.znry . . . .  — 80 
Wroński Adam. Kawalerskie mazury . ■ — "80

„ „ Ste/cia, polka franęaise . . — -50
„ „ Warszawianka, polka maz — -50
„ „ Z nad Wilii, wafot . . . 1‘—
„ „ Hydropatyczny kadryl . . —  80
„ „ D o  Śmatyna kucykami, ga- 

lopada ................................................— -50

Bo nabycia we wszystkich itsięgarniacń.

u l .  S z e w s i a  1. 28. Ces. krdT. uprzyw . '

FASRYKk MASZYN, K0TŁ3W ORAZ OOLtWĄRNIA ŻIlLAZA I METALU
p o d  fl r m ąwszelkie.'1 możliwych systemów, z { ierwszorzędnych teLryk bel 

gijskich, francuskich, angielskich i aine/', kańskich.

REWOLWER¥, PISTOLETY, ELOBe RTa
wszelkiej konptrukcji.

P A T R O N Y  o s t r e  i Ł U S Ł T  n a b o j o w e
do wszeTdch systemów broni.

W szelkie m ożliw e PT ŁZ lB O ItT  I  PRZY RZĄ D Y  m y śu w sld e .”
PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości OGNIE SZTOCZNE itp. 

PO CENACH NAJUMIAEKO TAŃSZYCH.
| | ^ ^  Zanićwienia z prowincji uskutecznia się 

odwrotną pocztą,
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

I h t f a n a  Wszelbie reperacje i roboty wchodzące w zakres 
** C ty C l. ruszniKarstwa, uskuteczniono Dędą przez fachowego 

rusznikarza z największą akurati ością, również po 
cenach najtańszych. ‘ 776(22- ?)

N ak ład em  k sięg a rn i ! 1
8 E Y 7 A R T H A  i  O Z i iJ E C Y /S K I E G O  J

j  WE LWOWIE 5
•  wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach J

|  S t a r o ż y t n y  E g i p t  «
J  pod względem •

hislorji, reli^ji, cyw|[izacji i obyczajów 
f  przez " ł^ T . z  " W .  J .  10 2 3 f j

! Cena egz. oprawnego fl. 3  — z przesyłką pocztową 3 .3 3 .  J

wykonywa:
Kotły parowe. —  Maszyny 
parowe, —  Narzędzia roO- 
nicze. —  Narzędzia w ie r­
tnicze eystemu kanadyj­
skiego. —  Pompy w szel­
kiego rodzaju do w ody 
i do inaych płynów. —  
Rezerwoary. — Odlewy bu­
dowlane. —  Części trans 
misyjne systemu „Sel- 
lers". —  Yiłyny. —  T a rta ­
ki.—  Gorzelnio. —  Kroch­

malnie.

N a jw ię k sz y  i  p ie rw s z y  konG esjoiluw & ny

POMPiGS EUNEBRES

Wesoła, ulica Kopernika Nr 32, dom własny, 

F IL iA  n rzy ulicy Mikołajskiej Nr 26. 

Posladu vr w ielk im  w yborze

Sarkofagi i Tru m n y niklowe, stało .im, metalowe, 
dębowe i z miękkiego drzewa. Materace Po- 
dusiki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
K rzyżyki i K rzyże nagrobkowe. PomniKt ka 
mieńne. zawsze kilku Gronów mi..ovranych, tak 
do odstąpienia, jak  i do najęcia. Katakumby dc 

składania ciał na wieczystość
Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak. i z żywych kwiatów.

S zarfy z napisami do wieńców.
Najpiękniejsze Łarawany, tak oszklone jak inieoszklome.

Zaprzęgi do w yboru: konie białe lub kare.
REKJlZY, POWOZY PAR0K0N N Ę I JEDNOKONNE.
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asy­
stencji przy pogrzebach. Zakład urządza po­
grzeby od najwspanialszych do naj ;krom nitj- 
szyclu w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą 

punktualnością.
Podejmuje się sprowadzania iw ło k  z zagranicy 
jak również i przewożenia tychże t&k w  kraju 

jak i zagranicą.
Telegramy: A. SZ A FR A Ń SK I ulica K ,p  sinika, N r 32. 

766 F IL JA : ulica Mikołajska, Nr 16.

sm m ł,Srebrny m ed a l zasłu g i z W y s ta w y  
krajow ej z ro k u  1 8 8 7 , dany i> .'zez 

cea. k ró l. M iaE tera iw o handlu.I
 Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubuycb . e n
a k ł a d  f a b r y c z n y  t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y  c l i  ^

Kraków, Sukiennioe 12, 13, 14, m ] .
n a p r z e c iw  k o śc io ła  N . P a n n y  ?Iarji B  J  

otrzymali na sezon Jesienny I zimowy ^

Staników damskich, sukienek, t ubrań dla dzieci trykotowych P |
TY każdej wielkości (m) P I

B i e l i z n a  m ę s k a ,  d a m s k a  i  d z i e c i n n a  g  m  
w rótnych gatunkach i wielkościach, I

c a ł e  w y p r a w y  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  w  I
[ K  są gotO’ve na składzie po najniższej cenie. M

1 Płótna krajowa t zagraniczne, oraz bielizna stałowa biała f l  
< m  1 kolorowa ^  f l ]

a -;  ^ ó  w s r y  & '—. i . W* ■
y  , oryginalne] bielizny wełniane] trykotowej Prof. Dra Gu- j f t j  I

stawa Jaegera, oraz wszelkich wyrobów trykotowych baseł A  \ 

$  lnianych, wełnianych ł Jedwabnych, skarpetek męzkich, poń I  ,
p I cznch damskich l  dziecinnych. 1^35 ts  ?2 “ 'J
7 ^  Wielki wybór parasoli baurołnl inycb, wełnianych i  jedwabnych, m f) f l

BE
Wszelkie p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  hankno 
*T zagraniczne i manefy kupuje i sprzedaje pod ntj 

korzystniejsi imi v< irunkani

P ie r w s z a  p a row a  f a b r y k a ^ ^ ^  I 

ŚLUSARSKO-BUDOWLANYCtt
I  w drakowie, ul. Starowiślna L  31 (dom własny). |

W s z y s tk ie  zam ów ienia w y k o n y w a m y  s z y t k o  i  doidadnie. C e n y  fab r;Tczce. (

1 : j * 1 K r a k o w i e ,  H y o e k  1 . 3 0 .  J f i t i o i l

BfZ. | i |  iiijfliBCZnCIlC1 prcwhcii "" *
“  “ rak L  AfPiysn I »p «H  ?■< z a n i i e *  fcadww^l-jjr.

a / 1 "V*c, *ż5«r*[_7 l 7rtda3rtcrs Br. ló ie f  Irdawtkl
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Ocze­
kiwana f t | i i a - | | v a r r i  ifu B o r  M ard i s  n a  rok l 8 9 3 moVsmo

nadeszła do KSIĘGKRII KATOLICKIEJ Dra WŁADYSŁAWA
W

R e s ta u r a c ja  w  h o t e t  K rak ow sk im
pcwiąkszcna 

o jeden gabinet w  K rak ow ie

Cena egzemplarza ty eleganckiej oprawie 
l . z l r  12 ct., pocztą o .25 c o n tó ir •wiecej.

zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jakoto wina krajowe I "agraniczne.— Kuchnia 
oob-a i zdrowa, znana powszechnie z w ykw intnych i zdrow ych potraw.

Obiady o każdej porze a la caHe. Abonament od 15 złr., (dla pp. studentów iżzłr.), obiady od 
60 ut- Naweselaizbioi-owe kulacje przyjmuje zamówienia we w-tasrym lokaiu restauracyjnym 
na I piętrze, jaaotcż w aomach prywatnych po cenach umiarkowanych. —  Dzienniki dla użytku 
f t p  T. Gości. Z poważaniem W iu c e n ty  B T D .t  8 , restaurator. 1 4 1  10
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